
Twój głos oddany na Frontu Jedności 
odnowy naszego 

Narodu -• • • to poparcie programu zyc1a 
Oplata pocztowa alnczona ryczałtem 

Dziś B stron Wydanie A 

·-:~: 1. Dllf NN/Kt 'IJZKI 
Apel Komitetu Łódzkiego 
Związku Młodzieży Socjalistycznej 
do młodzieży robotniczej 

i studenckiej Lodzi 
87.519 EGZ. 

Obecnie istniejąca sytuacja Rok Xlll Łódź, czwartek 17 stycznia. 1.957 roku Nr H (3160) 

• Ocena 
li Sprawa 

sytuacii międzynarodowej 
stosunków między krajami so~ia li stycznym i 

polityczna w naszym kraju jest 
trudna I skomplikowana. Kon
sekwentne urzeczywislnien ie 
idei suwerenności i socjalistycz
nej demokracji w naszym pań
stwie nakłada na nas wszyst-
kich obowiązek zacho\\·ania po
wagi i spokoju, zobowiązuje nas 
do zachowania kultury politycz
nej i zdyscyplinowania. 

W imię na~zcj polsld cj racji 
stanu jesteśmy za snr jalizmem, 
suwerennością i d~n·okracją. 
\\"yrażamy stanowcze i gorące, 
właściwe mlodym serrr.m i umy
słom. pap3rcie dla VIII Plenum 
PZPn. Chremy budować p Iski 
model socjalizmu razem z tymi, 
którzy prz:: q-olowali VIII Ple
num, dopro\\·aclzili do j ego Z\i;y
cięstwa i którzy dzi:; ue?estn! czą 
w trudnym llzie le U"Zr<'zywist
nicnia linii polil)'c:mej i gospo
da rczc,i VIII r1('11um. Wspólne 

WARSZAWA (PAP). 16.1 o 
godz. 8.30 rano odbyło się w 
Belwederz~ podpisanie wspólne 
go oświadczenia delegacji rzą
dowych Polski-ej Rzeczypospoli
tej Ludowej i Chińskiej Repu
bliki Ludowej. 

Oto tekst tego oświadczenia: 
Na zaproszenie rządu Pol

skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przebywała w Polsce z wizytą 
przyjaźni w dniach od 11 do 16 
stycznia 1957 roku chhiska dc
legac.ia rządowa pod przewod
nictwem premiera Rady Pań
stwowej Ch!ńskiej Republiki Lu 
dowej - Czou En-laia. 

W czasie wiz~ty odbyły się 
rozmowy pomiędzy delegacjami 
rządowymi obu krajów. 

Rozmowy toczyły się w przy
jaznej i serdecznej atmosferze 
oraz w duchu wzajemnego zro
zumienia i braterskiej jedności. 

W czasie rozmów dokonano 
szerokiej wymiany poglądów na 
temat dalszego rozwoju i umoc 
nienia wzajemnych stosunków 
między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową i Chińską Republiką 
Ludową, a także na temat u
mocnienia solidarności wszyst
kich krajów obozu socjalizmu 
orai na temat podstawowych 
problemów obecnej sytuacji 

Niecodzienna 
uroczystość 
w Akademii Medycznej 

Łódzka Akademia Medycz
na obchodzi dzisiaj miłą uro
czystość święcenia jubileu
szów trzech swoich profeso
rów. Prof. dr Stefan Bagiński, 
dziekan wydziału lekarskiego 
AM, obchodzi 40-lecie pracy 
dydaktyczno-naukowej. 

Prof. dr Adam Czartkowski, 
dziekan wydziału farmaceuty
cznego, obchodzi 50-lecie pracy 
dydaktyczno-naukowej. Rów
nież prof. dr Franciszek Venu
let, kierownik Zakładu Pato
logii Ogólnej obchodzi 50-lecie 
pracy naukowej i dydaktycz
nej, 

• • • 
Czcigodnym Jubilatom naj

serdeczniejsze życzenia zdro
wia i sukcesów w dalszej pra
cy składa 

REDAKCJA 

Dziś! Dziś! 
punktualnie po południu 

czasu łódzkiego 
ukaruje się 

„ Karuzela" 
z demokratycznym 

SENNIKIEM EGIPSKIM 
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KILKOMA POTWORA!\-Il 
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AGAPITEM KRUPKĄ 
i całkiem nowym repertu:i

reni 

30 ka!·ykaturzystów 
i 50 humorystów 

16 ·STRON na ilu&tracyj
nym pap:erze 

1 zł - w kios.kach „Ruchu". 

oświadczenie Pols 
międzynarodowej. Oble strony 
osiągnęły całkowita zgodnośc 
w następujących omawianych 
sprawach. ~ 

sja anglo-francusko-Izraelska 
przeciwko Egiptowi była prze
jawem polityki sil kolonialnych 
i imperialistycznych w stosunku 
do całego Bliskiego i Srodkowe-

1 go Wschodu. \'V~kutck zdccydo-
Obie dl'legacje stwierdzają, że wn.n<>gn odporu E:::iptu, solidar

dzięki stanowczemu odporowi, z ncj postawy narodów arabskich 
którym spotkała się dzialalnosć oraz poparcia krajów socjali
agresywnyeh sił impcrialistycz- styeznych i wszystkich mlłu.ią
nych wrogich postępowi, soc.ja- cych pokó.i pFństw i narodów, 
!izmowi i pokojowi _ istniejące anglo-francuski p!an agresji za 
w ostatnieh miesiąrach 1956 ro- lamał się. Stany Zjednoczone 
Im napięcie w sytuacji między- u~iln,ją obecnie drogą nacisku 
nar2~owej - w ostatnim okre- ekonomicznego i militarnego sic doznało pewnego zlagodze- przejąć kolonialną pozycję An
nia. Jednakże koła imperiali- glii i Frane,ii na Bliskim i Srod 
styczne nic rez~·gnują bynaj- kowym ·wschodzie i ujuzmić 
mnie.i z polityki wytwarzania narody tego rejonu. Tego rodza 
napięcia międzynarodowego. z ju J>Olilyka nie tylko jest spr7.c 
prób tłumienia walki narodowo- czna z interesami narodów tej wyzwoleńczej narodów Azji i strefy. all- również z interesami - narodów calego śwhta. Afryki, nie wyrzekają się row- Równil':i: na Dalekim V\'scho-nież wysiłków zmierzających do poróżnienia krajów socjalistycz- dzie Stany Z.jednoczone prowa
nych i r,ndważania stosunków dz'.l politykę bloków militar-nveh, co stanowi zagrożenie nawewnętrznych w tych krajach. rodowo-w:vzwolcńczych lntere-

Chociaż w s7eregu krajów sów narodów tego rejonu. Obir 
Europy zaehollniej wzrasta o- strony stwierdzają, że jest to 
pór przeciw polityce bloków wo droga fals7pva, skazana na nie
jennych, mocat"stwa zachodnie powodzcnir. 
pow7Jęl! decyzję wyposażenia Narody rałcgo śwhta pragną 
u,~zes~mków NAT.O łącznie z pokoju. Dla osiągnięcia tel\'O 
Niemiecką_ Republiki\ Federa}- ceh bl'lki wo.jennc powinny 
111\ w bron a101nową, . ezyn!'•.e być zastąpione przez sy~tpm 
reaktywują od"."etowc siły nuh- zbiorowego bezpieczelistwa i po 
t~rvzmu w r:i•emczech z~cbod- ko.i!l. Polityka zbrojeń i przy
nich, co raz Jcszrze potw1erdJ_a I gotowa.ń wojennych powinna agresywny charakter tego pak- być zastąpiona przez politykę 
tu. porozumie1'i międzynarodowych 

Sytuacja ta stanowi groźbę w sprawie rozbrojenia i zakazn 
nie tylko dla krajów sąsiadujq- użycia broni masowej zagłady. 
cyeb z Niemcami i dla samego Polityka zimnej wojny powin
narodu niemieckiego, lecz tak- na być zastąpiona przez polity
że dla wszystkich narodów na kę pokojowego współistnienia i 
świecie. I współpracy międzynarodowej o-

Na Bliskim Wschodzie agre- partej na zasadach równości 

Konferencja prasowa w Belwederze 

Chin • 
I 

• 
I 

wzajemnych korzyści, niezależ
nie o:l różnic ustrojowych i po
litycznych, dzielących różne 
pań~hva. 

Oba kra.ie popierają propo
zye,ie rozbrojeniowe Związku 
Radzieckiego z dnia 17 listopa
da 1956 roku uważając, że •twa 
rzają one nowe możliwości po
sunięcia naprzód sprawy roz
brojenia, a realiza<' ja zakazu 
doświadczeń z bronią atomową 
i wodorową może się stać pierw 
sz:vm <loniosłym krokiem w tym 
kierunku. 

Wszelk1 demagogię i ord~·nar
ne warcholstwo, które zakłócają 
prawidłowy przebieg dcmokra
tyczn('j a11"itac.ii przedwyborczej, 
stanowczo potępiamy. 

Wzvwamy Was, Koleżanki i 
Koledzy, do bezw7t!:lędnego i pu
blicznego poti:piania tych wszy
stkich krzykaczy. którzy szka
lując postępowych czoło~·<·h 
działaczy polityczn3•eh PZPR, 
kandydatów na posłów clo Sej
mu. dqżą do skompromitowania 
odnowy naszego żyeia, którzy w 
konqekwencji liczą na obalenie 
władzy ludowej w naszym 
kra,iu. 

\Vzywamy Was, Koleżanki 
Koledzy do st:1.nowcze.i obrony 
listy zgłoszonej przez Front Jed
ności Narodu. Demaskujcie 

. warchołów i krzykaczy, którzy . P.owsz~chne za.qtosowam~ .w histerycznym głosem nawołuja zycm nuędzynaroctowym _ .pię~m do bojkotu wyborów. · 
z~sad pakoJowego .wspoł1st~~e- Wzywamy Was, Koleżanki i 
ma, n~ ~torych wiele. k~aJOWI Koledzy do spdnienia patrioop~rło JUZ swe stosunki międ7:~ tycznego obowiązku każde.i Polp:mstwowe mogłoby przyczymc li i każdego Polaka - do wzię-

(Dalszy ciąg na str. 2) cia udziału w głosowaniu. 

u~_v f' \\;1 s~Ntt 
Popieramy aoel):Władysława Gomułki 

Glosujemy bez skreśleń! 
WARSZAWA (PAP). - Apel 

Wladvslawa Gomułki, wzywają
cy c'o glosowania na pi€rw
szych kandydat6w z list Frontu 
J~dno.~cl Narodu, do oddawania 
k::irt bez skreśle1i, znalazł sze
roki oddźwięk wśród społeczeń 
stwa War~zawy. W środę, 16 
bm., podobnie jak w dniu po
przednim. dawaoo t emu wvraz 
na licznych zebraniach i 'ma
sówkach przedwyborczych, m. 

Apelujemy do Was, abyście 
razem z nami z myślą o w spa
nialvm programie październiko
wej odnowy wrzucali do urn 
kartki wyborcze na kandyda
tów listy Frontu Jcdnrści Naro
du. Apeluje my, abyśc ie nie skre 
ślali członków Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej 
wspóltowarzyszy Wiesława". 

• • 
in. w WZP0-2. ZBM-Poludnie, W wielu łódzkich zakładach 
w Komendzie Straży Pożarnej, pracy odbywają się zebrania, na CDT. których robotnicy, odpowiada-

W świetlicy WZP0-2 zebrało jąc na a p.el Władysława Gomul
się ponad 2 tys. osób, któr€ u- ki, podej mują uchwaly wzywa
chwalily apel do wszystkich jące do oddawania głosów bez 
szwaczek. krawców. tkaczy. żadnych skreśl"t'l. 
włókniarzy prz~myslu orlzieżo- Oto np. w dniu wczor::ijszym 

Koleżanki i Koledzy ! 
Aby linia VIII Plenum za

triumfowała. powinniśmy : 
20 sly~znia ~ sz~•scy stanąć 

przy urnach wyborczych. 
Oddać nasze glosy na czoło

W)"Ch kand~· clatów z listy Fron
tu Jcdnośei Narodu. 

K<X'llITET LOOZIH Zl\iS 

Około 18 mln. 
uprawnionych 
do głosowania 

Informacje na temat spraw
dzania spisów w y b orców po
zwalają przewidywiić, że 
frekwen cja przy u r nach bę
dzie w dn iu 20 bm. w yrnka. 
Wf! szacunk owych obl:czcń 
jes t w m•szym kraju ok . . ;8 
milionów osób uprawn :ony ch 
do głosowani.a, czyli o 1.5 mln 
więcej mz w poprzednich 
wyborach. 

Do 16 bm. sprawdziło spisy 
ok. 75 proc. ogól u uprawn io
nych, a do 18 bm. - k ' edy u
pły\'.ra termin - procent ten 
będzie zapewne. zn a cznie 
wyższy, ponieważ frekwenc ja 
w lokalach wyborczy ch j est 
nadal duża. Fakt ten s tan owi 
najlepszy wskaźnik zaintere
sowania wyborami ogółu spo
łeczeństwa. 

E. Osóbka Moraws~i 
nie będzie kandydował 
z listy Frontu 
Jedności Narodu 

Czou En-lai odpowiadał 
wego i wlókienniC'zego, do par- zaloga Budowy Elektrocieplow- WARSZAWA (PAP). - B'.orąc tyjnych i bezpartyjnych. ni w Lodzi podj ęła uchwalę, w pod uwaqę, :ie ob. Edward Osóhka-„Przed kilku dniami - czyta- której m . in. czytamy: Morawski, członek PZPR, kandy-my w apelu - gościli .O::mv w na „Załoga nasza, glosując w dujący z listy Frontu Jedn ości N.tszej fabryce tow. "\Vladvslawa dniu 20 stycznia na listę kan- rodu w Okręqu nr 44 - Lublin, k . . w toku kampanii wyborcze! w swo-na pytania dziennikarzy Gomul ę, kandydata naszego dydatow FJN, da.ie w ten spo- !eh wvst;ipleniach zafął stanowisko okręgu wyborczego - robotni- sób wyraz przywiązania i za- zasadniczo sprze<:zne 2 prcgrn :nem .czego Grochowa i Pragi. Po wy ufania do partii i rządu, które Frontu Jedności Nilrodu _ Olm:-WARSZA W A (PAP). - Bez-,kilka milionów. Są oni wie- słuchaniu jego przemówienia po dniach października konsek- rrowa Komts ;a Porozumiewawc1a pośrednio po uroczystości pod rzącymi, ale równocześnie s;;i uważamy za słuszne przekazać wentnie realizują uchwaly VIII S!ronoictw Polltyc7nych w Lublipisania wspólnego oświadcze- oni patriotami, dlatego tez Wam nasz apel. Plenum KC Partii, program ca- me, na wniosek KC PZPR, posiania delegacji rządowych Pol-, biorą udział w naszym bu- Apelujemy do Was 0 przeciw- lego narodu". I nowlła wycofać kandydature E. t · · Podobną u~hwalę podj ęli pra I Osóbk!-Morawsklcqo z l islv kandy-skiej · Rzeczypospolitej Ludo- downictwie. s awienie się reakcyjnym df'- cownicy Technik~m Prz~mysłu dalów Frontu Jedności Narodu. wej i Chińskiej Republiki Prosimy dziennikarzy wie- i;nagogom i plotkarzom, zmierza 

L d od ł . . _ _, . h . b . "' l" d Jącym do rozbicia jedności na- Włókienniczego. N • u owe.i by a się w J""-'neJ rzącyc , aze Y przyJecu.H· l o d Na zebr_aniu ucznió\v VIII Li- O "na.n:.e kt , Ch" 1. · t ro u: nie wierzcie im, gdy rzu- . 11 .__Iii z sal Belwederu, ory był in i przekona i się o ym caja hasła wzywające do wykre ceur.1 Ogolnoksztalcącego w Lo rezydencją premiera, konfe- osobiście. ślania kandydatów z listy Fron- dzi uczniowie-wyborcy zapewni- WARSZ~WA !"PAP). - Prezes rencja prasowa. M. in. jeden z korespon- tu Jedności Narodu. li, i ż będą glosować na listę !~i Mim-,;lrów powolał na sta-Jedno z pytań, postawi<>- dentów zapytał czy delegacje kandydatów FJN bez żadnych ska z~~lepców Pr?-ewodnlcr 'l-skre<le · ce~o K<;>ml~Jl. Planowania nrzy Ra-nych przez dziennikarzy pol- rządów Polski i Chin Ludo- · n. . , . . dz1e M1nlslrow: J.eona Kasmana, skich, brzmiało: wych podczas rozmów w . 1:'0 dobneJ t_resci r ezo!UCJe pod Mleczvsława I.esza, Ka7.lm lerza Se-- Jak ocenia.cie sytuację i Warszawie doszły do wspól- p • c E I • Jęli pracownicy Łódzkich Z<>kla comskleql', Bolesława Strużka 1 A-remler Zoll n al dów Produkcji Koldcr , Zakla- dama Wanqa. pracę partii i rządu polskie- nego stanowiska W sprawie - dów Przemysłu Odzieżowego w Na członków Komlsll Pl~nowani -1 go? traeicznych wydarzeń wę- Zgif'rzu oraz pracownicy Mh:-j- pr7v _Radzi<> Ministrów powołani Odpowiedź na to pyta- gierskich. opuścił Warszawo skiego H andlu Detalicznego Ar- zostali: Jan Drewnow•ki . EdVlurd nie daje już mój pierwszy Premier Czou En-lai odparł, ~ tykulami Spożywczymi Lódź D~oinlak , Edwilrd Iwa~zklcwi=z. . d • • $ ód · · · 'V·d· n M1rhal Ka!pckl i Jó1ei Kul c<7.~. toast na wczorajszym przyję- ze stanowisko obu rządów u a1ąc SJ ę r m1e&c1e - ~\ J Z'C \V, \VARSZA\VA (PAP). - P-elC's ciu. W naszym wspólnym o- znalazło wyraz we w.s,.-OOlnej * * Rady Ministrów J;Owolat na siano-świadczeniu jest jedno zda- deklaracji, podpisanej tuż do Budapesztu Mam głębokie zaufanie do w'ska doradców mln!slra roln!ctwil nie, które brzmi następująco: przed konferencją. Władysława Gomułki, do je- ob . ob.: Fel'ciilna Demoiń~ 'clP'!O --K 
profesora ·wvżs1cf S•l<olv R<''niclPf „Chińska Republika Ludowa orespondent United Press WARSZAWA (PAP). Po 5-dnio go programu polityczinego i w Pozn~nlu i inż . Wito'.d ,., Marlnqę popiera wysiłki Polskie.i Rze- zapytał, czy pierwszy sekre- wym pobycie w naszym kraju dlatego na Jego apel gloso- - ~ Wvdzlalu N<>uk Rolniczyth czypospolitej Ludowej w u- tarz KC KPZR - N. Chrusz- premier RadyPai)stwowe j ChRL wać będę na p ierwszych kan- Polskiej AkademU Nauk, macnianiu socjalizmu w o- czow odwied2lił JUZ kiedyś Czou En-lai wraz z członkami dyd.atów umieszczonych na pardu o leninowskie zasady". Pekin i czy nie jest obecnie dcleg3cji rządu Chin Ludowych liście. Uważam, że w ten spo-Odpowia<lając na pytanie, przewidziany jego przyjazd i osobami towarzyszqcymi że- sób opowiem si~ 7.a VIII Plezadane prze.z dziennik „Słowo do Chin. gnany z wiC'lką serdecznością num, pomogę w utrwaleniu Powszechne", Czou En-lai o- W odpowiedzi premi€r Czou opuścił w godzinach porannych tego, cośmy już dzięki jego śwradczył: En-lai stwierdzi!, że N. Chru- 16 bm. Warszawę, udai:ic się do uchwalam zdobyli i przyczy-- Do naszej walki rewolu- szczaw nigdy jeszcze ni-e był Budapeszt_u. . . . nię się do dalszej demokraty-. . b p k" . Na lolmsku zegnali deleg::icię zac·· : . J t CYJneJ i udownictwa socjali- w e inie, a w sprawie jego C'hińską członkowie Bium Poli- JL naszego zycia. es em styc:z.nego mobilizujemy zaw- ewentualnej wiz~-.1" nic odpo- tycznego KC PZPR: J. Cyran- gł~b<:ko p~zekonan~, ż_e tak sze i ~palamy wszystkie si- wiedzieć na razie: nie może. kiewicz, Wł. Gomulka. E. Ochab, I myśli kazdy uczciwy i rozły, ktore da się zespolić i zmo Pytano również, czy pre- A. Rapacki i A. z3wadzki , za- ' sądny człowiek, który zdaje bilizować w naszym kraju. mi er Czou En-lai przewiduje slępcy przewodniczącego Rady sobie sprawę ze znaczenia nad-W naszym kraju liczymy spotkanie i ro7.rnowę z prezy- Pallstw~ -:- J. ~cmbowski i St. ch<>?zących wyh~rf~w dla ponad 100 m.liionów wierza- dentem FLRJ Tito. Premier K~1lc_:zyi:sk1, wiceprezes Rady k.raJU. cych buddystów, a wierzą' - Rady Państwowej ChRL Mmistrow_ 7:. Ncwak, sekretarz RYSZARD SUPERNAK 

d 
. . . Rady Panstwa St. Skrz.eszew-cych mu:z.ułmanów - pona<l w ~ PD"'.'i~z1 .na to. 9ytai;uel ski, członkowie Rady Państwa: nauczyciel Szkoły III TPD 10 mili-onów. 'll/ierzących ka- sbwi.erd.~1ł, ze me posiada in- A. Juszkiewicz, o. Lange i s.j !im. Tadeus1..a Kościuszki toliików i protestantów _ jest fonnaCJl n1l ten temat. Matuszews!O oraz ministrowie. w Lodz.i. 

DZIŚ O GODZ. 10.30 
w auli UŁ ul. Buczka. 27, 

odbędzie się 

MASOWE SPOTKANIE 
studentów uczelni łód7li:ich 

z KANDYDATAMI 
NA POSŁÓW. 

\'V sµotk:i.niu wezmą u
dział: Ignacy Loga-Sowiń
ski, Roman Zambrowski, 
Michalina Ta.ta.rkówna - ~ 
~fajko\ I :.a.. ~ 

-'"~~--~-"'"'"~-



Co ~am da n~wy_proer~m r~lny Jli~WJ1)1w~~r:k~śr~~~::'ie 
rof. J. Okun1ewsk1 wypowiada się KAIR. - Jak podaje bhsko: {Dokończenie ze str. 1) z uwzg!l;dnienicm konkretnych 

t t h ł Kc PZP 
• N Sl wschodnria a~encJa ]>rasowa MEN, warunków w poszczcgólnvch na ema UC wa y R ~ VI z ~=d:r~c~~~~~~. ~:'.r~~w~'t~J:~ się do wzrostu zaufania pomię- k;ajach. Chińslm Rc~ublik:i. Lu: 
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wraz z towairzyszącym.i mu oso- dzynarodowego. RzeczypospohtcJ Ludowej w u-
WARSZAWA (PAP). Opubli

kowane przed kilku dniami wy
tyczne KC PZPR i NK ZSL w 
sprawie polityki rolnej wywo
łały ogromne zalnt~resowanie 
w całym społeczeństwie, a 
zwłaszcza na wsi. Są one przed 
miotem wielu rozważań, roz
mów i dyskusji. Wiele się mó
wi o nich na spotkaniach wy
borców z kandydatami na po
słów. 

W związku z tym zaintereso
waniem redakcja Polskiej Agen 
cji Prasowej PAP i „Trybuny 

w przeddzień 
12 roezniey 
wyzwolenia Warszawy 

WABSZAWA (PAP). 16 bm., 
'W przeddzień 12 rocznicy wyzwo 
lenia Warszawy lud stolicy ucz
cił pamięć bohaterskich żołnie
rzy Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego, którzy polegli w wal 
kach o wyzwolenie stolicy Pol
ski spod hitlerowskiej okupacji. 

Na cmentarzu-mauzoleum żoł
nierzy radzieckich, gdzie żołnie 
rz-e WP zaciągnęli warty hono
rowe, zlożyla wieniec delegacja 
KW PZPR. 

Liczne wieńce wiązanki 
kwiatów złożyło spolecz:!ństwo 
stolicy pod Pomnikiem Wdzięcz 
no.ki oraz na płytach żolibor
skiej i cz-erniakowskiej. 

Konferencja 
paktu 
bagdadzkiego 

PARYZ (PAP). - Dnia 19 stycz
ni.a rozpo=ą się w Ankarze obru
dy przeodstawkieli k.rajów m112ul
mańskic.h - syqnatariuszy pa~(tn 
b~dadzkieqo. W konferencji wez
ma udział pr<"rr.:erzy Iranu, lrałtu, 
Pakistanu i Turcji oraa: ministro
wie spraiw za!l"ranicznych tyr.h 
państw, z wY'jątkiem ministra 
sprow zaqrancc7..nvd1 Pa.ki·stanu. 

Porz~dek clzicnn y obrad przewl· 
duje omówileni~ spraw Bliskiego 
Wschodu, związanych z doktryną 
EisenhCYWcra. 

Dalsze 
eksperymentów 

zaakceptowane 
partyjno 

WARSZAWA (PAP). 16 
bm. odbyło się kolejne posie
dzenie grupy roboczej komi
sji partyjno - rządowej do 
spraw E.'~csr.erymcmiów gospo
darczych. Jak już i.nformowa
liśm~·„ grupa robocza tej ko
misji zajmować się będzie 

PANSTWO 
rezygnuje jedynie 

z zarządzania 
małymi młynami 

Oprócz wielkich młynów prze 
rnyslowych, państwo prowadzi 
również ol·. 5 tyn. różnego ro
dz:iju młynów gospodarczych, z 
uslufi( których koro:ystai:i chło
pi. W zeszłym roku - jak si<: 
oblic:ra - młyny to przyniosły 
pal'lstwu ponad 80 mln zł docho 
du. ,Jednakże zarządzanie nie
któ:-ymi młynami p0chlunia wil) 
ccj pieniędzy, aniżeli wynoszą 

dochody plynącc z ich usług. 

Ludu" zwróciły się do kilku I ną zasadą regulowania towaro
wybitnych ekonomi~tów i działa woścl gospodarstw ch!opskłch 
czy z prośbą o wypowiedzenie a<!mlnistracyjnym trybem tzn. 
swych uwag i poglądów na te- przez dostawy obowiązkowe, co 
mat nowej polityki rolnej. Po- w konsekwencji prowadzllo do 
niżej publikujemy pierwszą z premiowania gospodarki natu
tych wypowiedzi. Są to poglądy ralncj, clo dyskryminacji ·produk 
znanego ekonomisty, kierowni- cji towarowej - zwłaszcza zbo
ka Katedry Ekonomii Politycz- ża. Nowa polityka, zapowiada
nej w SGGW w Warszawie - jąca likwidację tego systemu, 
prof. Józ~fa Okuni·2wskiego. stwarza podstawy do rozwoju 

- Podstawowym wąrunkicm produkcji towarowej, zapewnia 
rozwoju wszelkiej produkcji to- ona opłacalność tej produkcji. 
warowej oświadczył prof. Niestety, trudna sytuacja eko 
Okuniewsk; - jest jej opłacał- norniczna kraju uniemożliwia 
ność. Ta banalna prawda Jgno- natychmiastową likwid:tcję da
rowana była w naszym życiu staw obowiązkowych . Niemniej 
gospodarczym z opłakanymi postanowiono je poważnie 
cHań skutkami. Szczególnie u- 7.mniejszyć, podnosząc jednocze
jemne skutki przyniosło baga- śnie ceny. Dostawy zbóż mają 
telizo\1.'anic zasady opłacalności być zmniejszone o 1/3, a cena 
w rozwoju produkcji rolnej. za dostarczone zboże wzrośnie 

Ogłoszone przed kilku dnia- o 1()0 proc. Ozna<'za to gruntow 
mi wytyczne KC PZPR i NK ną zmianę w dochodach gospo
ZSL w sprawie polityki rolnej, d:wstw. 
zapowiadające wprowadzenie Podwyższone z dniem 1 bm. 
is~otnych zmian w systemie wy ceny na matcriały budowlane 
miany towarów między mia- spowodują wzrost wydatków i 
stern a wsią, mają duże znacze- pochłoną czt;ść zwi<;kszonych do 
nie dla stopniowego stworzenia chodów z tylulu zmiany cen 
warunków opłacalności produk- zboża i obniżenia wymiaru do
cji rolnej. staw obowiązkowych. Część ta 

Za najb'1!"dzicj fundamentalny nie będzie jednak duża. 
punkt tej cz<;ścl wytycznych, Konsekwentne. stopniowe re
która mówi o wymianie towaro alizowanh zasady, że wymi,ma 
wej między miastem i wsią, u- towarowa regulowana bt;dzie 
ważarn stwi<:?rdzenie, 7.e stosun- przez państwo środkami ekono
ki ekonomiczne między mia- micznyml, pozwoli wreszcie za
stem i wsią, między przemy- sypać przepaść dzielącą prze
słem a rolnictwem powinny o- mysl od potrzeb rolnictwa. Tę 

plerać się na zasadach stale roz przepaść stwarzały: system do
wiJ~.jącej się kontraktacji, na staw obnwiązkowych i związa
stałym rozszerzaniu rynku na ny z nimi wadliwy system cen 
wsi oraz na wymianie rynko- oraz niesłuszna proporcja w roz 
wej, regulowanej lirodkami eko woju między paszczególnymi 
nomicznymi p1·zez państwo. dziedzinami przemysłu. 
Konsekwentna realizacja tych Nie wykorzystana w okresie 
zasad' prowadzić musi do usta- sześciohtki szansa dla rozwoju 
lenia cen produktów rolnych i rolnictwa, jaka stwarzało uprz.e 
środków produkcji dostarcza- mys!owienie kr;:;ju w postaci 
nych rolnictwu w oparciu o wy szybko roz~znrzająocgo się ryn
magania prawa wartości i raz- ku wewnQtrznego, bE;dzie się 
miary produkcji przy przestrze- odradzać w miarę likwidac1i 
ganiu zasady nie podwyższania dostaw obowią7-kowych i ustala 
cen na artykuły spożywcze, No nia cen na produkty rolne i 
we wytyczne w sprawie wymia- środki produkcji dla rolnictwa 
ny towarowej wieś - miasto na uzasadnionym ekonomicznie 
tak wlaśnie rozumiem. poziomie. Rosnące dochody wsi 
Przyjęta zasada - stwlerdzil stwarzać bqdą nie tylko bodźce 

dalej prof. Okuniewski - ozna lecz i realne możliwości zwięk
cza kierunek na definitywne szenia nakładów na podnosze
zerwanlc z dotychczas stosowa- nic produkcji roln<'j. 

projekty 
gospodarczych 
przez komisję 
rządową 

sprawami eksperym0ntów w 
naszej gospodarce do czasu 
roz.poczęcia pracy przez Radę 
Ekoncmiczną przy Radzie 
Ministrów. 

16 b:n. grupa robocza komi
sji zaakceptowała projekty 
eksperymentalnych zasad go
spodarowanLa w zakładach 
im. K. Swierczcwskiego, w 
Fabryce Samochodów Osobo
wych w vVarsza.wie oraz za
kładach A-3 im. J. Krasi-Okie
go we Włochach pod Warsza
wą. 

We wszystkich zaakcepto
wanych }łrojektach wprowa
dzono zmiany, ~>iyczqce fi
nansowania przedsiębiorstw i 
ich współpracy z bankami. 
Projekt eksperymentu Kru
kows.kich Zakładów Wytwór
czych Materiałów El:::ktrotcch
nicznycb, który miał być rów
nież za::>kcoptowany, rozpa
trywany będzie na następnym 
posiedzeniu w dniu 23 bm. 

Najlepszy na~t system cen 
nie wystarczy jednak ~ oświad 
czyt nast<;pnie prof. Okuniew
ski - by stworzyć trwałe wa
runki dla rozwoju produkcji 
rolnej. Nieodzawnyin warun
ltiem jej wzrostu jest również 
odpowiada.lace rosnącym docho
dom wsi zwiększanie zaopatrze
nia r olnictwa w środki produk
cji. Oznacza to, że i~tn!eje ko
nieczność prz<:>st.iwicnia przemy 
słu na szybki wzrost produkcji 
środków produkcyjnych dla rol
nictwa. 

Niepol:oi jednak w opubl!ko
wanych wytycznych KC ?ZPR 
i NK ZSL nikły wz1·ost z'lopa
lrzenia w r.awozy 3ztuczne, któ
re przeci€ż najbardziej bezpo
średnio wpływają na plony. 
Sejm, który nj.edługo wybierze
my, będzie mu3iał szukać no
wych sposobów dla zasadniczej 
poprawy w tym zukrcsie. 

ROZMO\\Y 
między delegacjami 
komunistycznych partii 
Franc.ii i CSR 

PRAGA (PAP'). W dniu 16 bm. 
w Pradze rozpoczeły się rozmo
wy mi0dzy delc,!!::>„.iami KC 
Frv.ncu:,kiej Pnrlii Komunistycz 
nej i KC Komunistycznej Partii 
Cz0chosłowt1c.li. 
Francuską Part!, Ko!Tlunistycz 

ną repn::z~nttti!\: F. Billoux, J. 
Vermeersch, G. Scguy i P. Vil
lon, a Komuniscyczną Partię 
Czc::hos!ow11cji - A. Novotny, 

bami Oba kraje witają wszelkie macnianlu socjalizm'.! w Polsce 
Po. s))Oltkaniu El Amari ośw;ad prorozycje I Inicjatywy zmle- w oparciu o leninowskie zasa-

czył, że z.a.równo naród egLpski. rzające do złagodzenia napic:cia dy. . • 
jak i suda•ński całkowicie popie- w sytuacji międzynarodowe.i, Po wymianie poglqdow w 
raja pOilitykę prezydenta Nassera. zaprzestania zimnej wo.iny i roz sprawie wydarzeń n!\ 'Vegrzech 

DELHI. - Dnia 15 bm. Da- wiązania sporów rnięrlzynarodo- dclegac.ie obu kr:ijów stwier~ 
Jaj La.ma i Pan~en La.ma '."raz z wych na drodze rokowań. dzają, że Polska Rzeczpospolita 
tow.arzvsz_ącynu im ~bami pr~y Ludowa i Chińska Rep11bli'ta 
byh spoeqa.tnym POCH\yiem do ScO Il Ludowa popierają rewolucyjny 
ltcy BengaJu zachodniego - Kal- - ·. 
kuty, · · ro~otniczo-cllłopski rzącl węg1cr 

Wieczorem wydano w Kaiku- Delegacje obu krajów stwier- ski z J-:nos~m Kadarem ~cze-
cie przvjęci.c na cześć J>rz.ybyłylch c'lzają, że kraje socjalistyczne le, pop1ernJ:\ !>.!'Ogram og c~zo
qości. Na i;rzyic;ciu obecnv byi łączy wspólna idea budowy so- ny ostatnio PTZC'l' ten rzą•I, s :.
równie?; i:>remier Indii - Nehru. cjallzmu. \'Wzajemne st(lsnnki n~wczo sprzcc!wl:i..h się ws~ 1-

NOWY JORK •. - Znana wlo- między nimi powinny ksztalto- kim próbom ingcreneji sił im
ska uktorka Sopl11a Loren, pod- wać się na zasp.dach in!crnacjo- perialistycznych w·· wewnętrzne 
P.l!Sała trzyletni. ko_nt,-a:kt z holly- nalizmu prolctnr1·ackic.a o I w o- spraw-· Węgier i [lragną, rui.dal 
woodz.ką wytworruą filmową Pa- ~ " . ' • _ · . _ 
ramount Pictures. WY'Stąpi ona w parciu o wspólnotę ideologii i t:_dzlcl'.'ć pomocy n~.~~dow1 wi:;_ 
4 filmech rca.Ji'zowanych przez tę celów. Równocześnie stosunki g:crskrnrr.u • ~ v.~J~~·u. z_ dęt 
wytwórnię. międzv krajami soo,ialist~·czny- łach lrudnosc1, w a1:1~h ~1~ ma 

I'ARYZ. - Chmary surańczy mi, jako krajami nicpcdl~gły- lazł. Deleg~cjc są glęboko' P!':Z.C
zaatakowa!y poiudn'owe i śro<i- mi t suwerennymi powinny kon:>.ne, źe n~!'ócl wi:rrfo. a 
kowe obszary Mamka. Ludno~ć opierać się na zasadach pa- zna.id'Zil' ao&ć siły, by prz~z-vy-
przystąp1ła do euerqic=eg·o zwal szanowania suwerenności, nic cię~·ć konse!nvcncje bti:d&"' 
cza.ma owadów. zł ·, - i b trt·dno"<"i 

PRAGA. _ Przebywający z mieszania się w sprawy we- t1ncs os.-1 . _ o cc~e . _ , • 
w.!.zytą w Czechos!O'Wacji m~ni- wnętrzne, równouprawnienia ora-:i utrwahc ustrOJ socJa1!s.ycz 
ster spraw zaqranicznych Nepalu, wzajemnych korzyści. ny. . • 
Churla Prasad Sha·rma opuśc;ł we . . Delegacje ob".l kr:tJOW stwier 
wtorek Praqę, żel!n.all\y przezl Oble d<"lcgao,le wyrazaJą gł<;- d:?:ają z z<'.dowolenicm. że przy
i:>rzedst.aiwideli · M1nister.stwa bokle zadowolenie z ulepszania Jazne stosunki mic;: Izy Polską 
Spraw Zagranicz.uych Czechoslo- i u~aonian.ia wza.i01~1.ny_ch s!o- Rzecząposp(llit;i. I.uilow;i. i Ch;i'1-
waq1, sunkow między kra~am1 so~Ja- ską Repui>liką Ludową orarte 

DEPESZA 
listycznyml w oparciu o po- na wspóinrj i<leol<>gii socjaH
wy:.i;sze zasady i stwierdza.:ią, że stycznej i wspólnych intcr'!;;acb 
deklaracja rząrlu Zwią'l:lm Ra- pclitycznych ro7.wi,jaji\ si'.) po-
dziecklego z clnia 30 październi- my~laie. 

Maen1illana 

do Bułganina 

ka 1!156 roku, oś vladczenie rzą- Rzi;d Chi 'is!dej ncz;-:ibliki J, •
du Chifi~kiej Republiki Ludo- do":cj stwierdza, że istnfe,h~a 
wej z dnia 1 listopada 19~6 ro- zMboclnia granira Pohldc; R;;e
ku oraz w~pólna dekl:lrac,1a poi czypospolik.i LucJ:>wej na Odrze 
sko-radziecka z 18 listopada i Nysie VJ~ycltic.l jest gr:l.nicą 
1956 roku mają zasadnicze zna- poko.iu pc-nli;dzy P:>15l·;:o, i , „cm 

LONDYN (PAP). - Prem1.er V'I. czenle dla dalszcrro rozwoju cami, :vrcdną z intcrc~:>mi bcz
Brylanii, Harold Macmillan wysto- stosunków pomię::lzy kl'ajami p!eczcństwa. enropejsl;.lego. 
sowa! do pr.zewodnicr.ąceqo R'1dy socjalls~~'eznyml. • R:::ądy obu krajiiw nop;er:>J<\ 
Ministrów ZSRR N. A. Bułgan:na • Wspólna ld~a socJallzm~ ści- się wzajemnie w dą·i:cniac'i do 
deopesze z pod"l.!c:.kowan.iem za na- sle Ją.czy ZWtl\_"t'k SocJa_hst3:c:r.- zagwarantmv~nia suwer::!!lności , 
deda.'.'ą mu de]>Csa:ę ąrruM:l.ulacylRą z nych Rermbhk RadZtccł•1cb, t t . 1 ej interrro no'·l - be" 
okaz Jl . ob1ęcia przez acm ana Chińską Rcpublike Ludowa t;rY or_rn n .•· ~ ~~ • 1 --
sta.rio.,..·1~1ka premi.era. • . "'! pmczcnstwa swoich kraJow. 
Uważam - pisoo m. in. w de· Polską R:zeczpospohtą L.u?ową 1 Dclegac.ic o:ilu krajów S'.ł gIJ>-

peszv Macmillan - iż ja I Pan . pozostałe kraje socJa.hs:yczne. boko przekonane, że roz 'Ó.i 
możemy wspólnie i:>racować. nad I Oble skony st:vlerd·la,lą .. ze pod przy·aza.vch stosunków i wspćl 
r=wofi;m stosunków brytyiJsko- st2:~owe zas~dy marks1zm~-lc- pracy politycznej. gospodarczej 
raid.zt.eet;tch. nlnzzmu powmny być stosowane i kuHuralacj pomic;:dzy Polską a 

Na łamach prasy brytyjskiej 

Krytyka pod adresem Dullesa 
LONDYN (PAP'). W związku 

z pismem wystosowanym przez 
prezydenta Eisenhowera do no
wego premiera brytyjskiego 
Macmillane, dziennik „Daily Tc 
lcgraph" stwierdza z ubolewa-

Czou En-lai 
przybył 
do Budapesztu 

BUDAPESZT (PAP). W środę 
o godz. ll.31J przybyła do Buda
pesztu sall'olotem TU-104 dclega 
cja rządowa Chińskiej Republi
ki Ludowej z p'.·emierem Czou 
Eu-laiem na czele. 

Ze stro!ly rząllu węgierskiego 
witali gości na lotnisku: Istvan 
Dobl przewodniczący Rady 
Prezydialnej Republiki, pre
mier Janos Kadar wraz z człon
k~.mi rządu, przedstawiciele Wę 
gicrskieJ Socjalistyczne.i Partii 
Robot'.'IIC7PJ, li·Jznl cz!onkowic 
korpusu dyplomatyc:r.nego w Bu 
dapeszcie oraz przedshwiclelc 
prasy I;;rajowej i zagranicznej. 

niem, że w piśmie prezydenta 
USA nie było żadnej wzmianki 
na temat solidarności angi-elsko
amerykańskiej. Przy okazji 
dziennik wyraża się krytycznie 
o polityce Dulles.._, która w prze 
szlości „ujawniła szereg niekon 
sekwencji" i stwierdza, że nad
szedl czas, by USA i Wielka 
Brytania otworzyły nowy roz
dział w swych wzajemnych sto
sunkach, organizując spotlrnni:l 
między Eisenhowerem a Mac
millanem. 

Stosunek Dullesa do proble
mu Bliskiego Wschodu nie znaj 
duje uznania także w oczacl1 
dziennika „Scotsman", który wy 
rażając pogląd, Z.3 zagadnienie 
rozwoju ekonomicznego krajów 
arabskich powinno należeć ra
czej do organizacji o charakte
rze międzynarodowym. stwier
dza wręcz, że d:ipóki Dulles po 
zostawać będzie na stanowisku 
sekr~tarza stanu, dopóty brak 
będzie zaufania do polityki 
USA. 

„CechująC<! Dulles"\ brak tak
tu i niezdecydowanie oraz jego 
zwyczaj składania pełnych silY 
oświadczeń, które następnie ule 
gają rozwodnieniu, bardzie j nie
pokoją sprzymierzeńców USA 

Po ode.!fl'anln hymnu chińskie niż jego ostrzeżenia przed Ro
go i węgiersldcr.o C;i.:ou En-lal i sją" - pisze dziennik. 
rnz.~·~za.łek lfo Lung w towarzy-

stwie premic~a Kadl\ra I ml- Mow1· mt" n1'strow1'0 
l"tuennicha przeszli przed fron-
nistra sił zbrojnych dr Ferenca 111 • !I 

tl:>!ll kompnnll honoroweJ, po d • 
czym dzieci szkolne powitały w rzą zie 
gości, wręczając Im bukle~y M .11 kwiatów. acm1 ana 

Chinami jest ważnym czynni
kiem przyczyniającym się do 
umocnienia obu krajów i ohro
ny pokoju świat'lwego. O!Ja 
kraje dołożą wszelkich stare.u, 
by braterskie stosunki pclslrn
chiliskic rozwijały się nadal iJO
myślnle. 

W Warsz~.wie, dnia 16 styc:!
nia 1957 roku. 

Premier Rady Państw wej 
Chlńskit>j Re;rnbli'-1 Ludow j 

(-) CZOU EN-LAI 

Prt>'11'S FP.~Y M!:n's ró,„ 
Pols'tiej F..i ~zn>ospoli:cj 

I.t•rtowc.l 
(-) JOZEF CYR.' ;[ffi1VJ:CZ 

Zm 
Arturo 

rł 
Tosc~ nini 

NOWY JORK (PAP). - W 
dniu 16 bm. zmarł w Nowym 
Jorku w wieku lat 89 słynny 
dyrygent wło:ski .Arturo 'I&s
ca.nini. 

Arturo Toscanini od pri:eszlo 
50 lit\ byt 1ectn,1 z najwyb''Ji;~j· 
szych postac1 w ~·.v'.a,towyro żvci·~ 
muzycznv:m. Ur«xlz<:>ny w Painu~ 
w 11367 ro:rn, uko1kzył tam kc;n 
seI'Watoriuru. po czym mali\c ła.t !9 
wy iechał jako wi<>lonr ,,al s ~ d ~ 
Rio de Ja11e!ro z wędrnwny.i1 :P· 

sp~ł:;m operowY'lll. W BidZylii -
dosc zresztą przvpatl:rnwo - ro
sta1e o<l:kryty wieJkl tnkr:t Tosca
nmieqo i&ko dyrvqenta. 

W roku 1931 T s-cil.nml na :mJk 
pro.testu przeci w':o rożl.m )W. Mns
sohn.leqo oµuszcza \Vlochy i m.e
c:h się w ~lfu"l.ach z;D.:l.::locumy.;;h. 
Od 1937 r. ToscJn'ni p!"l'1iadn .>r· 
Juestrc: symfoniczną RatUu Ame:y
ka1isk!eąo. 

Po druąlej wojni.e śwja.t~.wej T:J· 
SC<lllini wraca do Wlo-.i. W 1946 , 
dyryqu1c na inauqtirncv,awn : ·0'1-

cercie w „La Sr.aJ ·. Pcm.!110 si;
dZliwc.qo wi• ,i<.u wiei:d dyr 1·qc..'1t ·1o 
ostalnich ła1 życia zywo k'llere'SO-

Z tych względów w ostatnich 
kilku miesiacach pod prywatny 
zan:qd prz~kazano kilkadziesiąt 
małych młynów gospoda!"t>Zych, 
prz:?ważnic o zdr,lnośd prz.nmia 
!owej poniżej 5 ton na dob<;. 

Uczeni radzieccy 
członkami PAN V. Si~·oky, Z. Fierling~r, V. Ko- Premier Kadar wy3Iosi1 na

pe~ky, J. J-Icndrych, V, Koucky !ltępnle przemówienie, na któr!l 
i G. Soucek. I odpowiedział O-wu En-lai. 

w.ał si1~ muzyką. 
LONDYN (PAP). - W śro- OsLMn:e dwa łata ~j"C'a sp<jdził 

dę wieczorem premier W. Tosc<.n;ni w Stanach Zjc<lnoczo-
MOOKWA (PAP). w ambflBEl

dzie Polskiej Rzeczyprispolit-ej 
Ludowej w Moskwie odbyło siq 
15 bm. uroczyste wręczcnb dy

Zdarzają sit! jednak wypadkl, plomu członków rzeczywistych 
ŻP z przywileju tego starają się Polskiej Akademii Nauk wybit
ró~vnicż skorzystać w!nściciele nym uczonym radzicc1dm. 
dużych mlynów, które nic pod- Chnrge d'affoires F'.RL w 
le~ają reprywatyzacji. Wielu z ZSRR, Józef Banak odczyta! u
nich przy tym posługuje się róż- chwałę Polskiej Akad>Lmi! Nauk 
nego rodzaju kombinacjami. o wybraniu na jej członków r7.e 
Wszelkie ter,;o rodzaju uslłowa- czywistych uczonych: A. Kol
nia slrnzane są z góry na ni·~po mogorowa, G. O. Krzyżanow
wodzeni<:>. gdyż mlyny o zdoi- skiego, A. Frumkina - czlon
no:ki przemiałowej ponad 5 ton ków Akademii Nauk ZSRR o
pozostaną nndal w ręlwch p'.lń- raz P. Budnikowa - członkn
stwa. I dlatego ważna j:?st spra korespondenta Akademii Nauk 
wa jak najszybszego 0"los~enia ZSRR. 
zanowiadanej cd dłuższego cza- J. Banak złożył gratufocjc u
su· uchwaly Rady Ministrów, czonym i wyraz il przekonanie, 
która urci;ulo .vałaby wszystkie że wspólpraca polskich i radzic
tcgo rodw.iu zniadni-:nia, w clt!ch prz:.!dstawiciell nauki pr::·1 

tym równi;.'.I s'.'rawG nl"'.r::T\tr.w-1 czyni si:. do rozwo~u nauki i go 
n:;ch mlynow ;ospodnrzych. ~no·:h~Iu obu krujow, . 

2 -DZIENNIK ŁODZIU nr H (3160)-

B Pczy Un!twcrsytecie im. Ada- mokra.Łów będą ml('!li moiność dzla 
ma Mkkiewk1~1 w p, zna,niu z ini-1 łarn:a w kolach młodych Stronnic
cjatywy pracowników naukowych twa Demokratyczncge> i kluba.eh 
Wycl.zi.atu Prawa <powvluno komlt~t d'""kusvjnych. 
organizacyjny vVolnc>j Wsze~hnicy Ili 19,5 mili<arda kilowa.togodzln 
RobO'lniczoj. C<"ll?m W~rcx:hn cy bą enerq'ii elektrycz;noj WY1,)rod'1kowa
dzie uzupełnianie w•;.ksztaiłcenia ro· no w Polsce w ub. r,,.?m. Jest tri 
bo.tn.'.ków, dzicłaezy orga'llizacji spo 5 razy więcej, ni.i w 1938 r. (3.977 
lennych i 'f)olllyc:znych. mln ikWh). Blisko 7-krolnLe wzro-

1111 Zanątl Główny ZwląZ'ku Ml_o sło w tvm cza<Sie zużycie energii 
dych Demokratów na nadzwyc•aJ · eołektrvcznej na I mieszkańca, ze 
nym po:J!.edzcn:t1 w d'1iU 16 lim 1% cLo 6!J.I kWh. 
nodjął uchw~·lr. o ror.wiąz.aniu Mlmo sl:i,!e rosnącej p.roduikc:ji 
Zwiąa1<u Mtodych D"moJuatów ~.d ~'l•o:qiJ cl0ktrycZl!lej, zafotrzebowa
wsr.v•~k;&. "''~v:eb1a,ch orgo.n z~c11 . ni<' wciał ie>>;czc pr10w·yż!"Za 1dol-

Zatrzqd G:ównv uwa<i.1', Ż<i byli I noki ~vytwÓIC!Zle IJ.a'SzYcil elektr·o· 
c;U~ow.Je Zw~u Ml~)"cil De· wn4, -

Bryt.anii Macmillan ogłosił l nych. 
d ls . . Jednvm z uczniów I blls.kkh przv 

a z~ nommacJ~ w swym jac:ół Trioca.n.fmcr.o byi s•vnny oy
rządz1e. Na m1e3sce dotych- rygen.t poló-ki Aitur Rodz'1isk:.. 

Korespondent 
„New York limesllT 
wydalony z Węgier 

czasowego ministra sbmu w 
Foreign Offlce lorda Readin
ga został mianowany D. Orms
by-Gare. Pierwszym lo.rdem 
atdmlrali:cji ziostał R. Sel
kirk. Tekę mi.nistra wojny 
będzie nadal pLastował John 
Hare. Dotychczasowy pierw-

1 d 1. · H 'Is BUDAPESZT (PAP). - Jak do-
szy or aclmira. lCJi a1 ham nosi wvdzial prasowy Mi.n~terntwa 
został mlnistrean oświaty. Te- Sprnr.v Z;:qra.Cl'.<.:znyd1 Wc:•l'"'I z :e
kę ministra lotnictwa będzie rvl:>rium V.'l :r!N zos''·ł ··.r;~tlony 
sprawował George War<l. Mi- 15 bm. p!'2)CZ kompetPnl'l<> władze 
ni.stTcm po~t i teleR:rafów zo- koresnond„:il d1:enni.ka . N w Yar:t 

- Times" Johnn facoorma k. Powo. 
stał mianowany Ernest Mar- dem wy<li:l"ni.a był fakt, i~ Ml:cJ>o
ples. Na C7,ele iniinisterstwa ma.-.k JJr7.e>słat do "ll'<:'q'> rłzicl'n k1 
do spraw S2lkOCH ste-nąl John tendencyj.n,1 i n '"l oc.pow"ad<:•J<."ą 
Maclay. Teiko. ministra zdiro- .p.nvrdz koreS"TXlndr'r'<1ę. kl·>r -

"' iaik sa0m f)r.!;i:t..nt=1.ł - ~,..er! o'.~ O· 
wia obj~ Denis Yooper. ' pieraj~c si~ na iP'OQiosk.a.ca. 



}?ze!~~!~~!e~ Jest tylko jedna racja stanu ... 
_Ciągle mam na myśli pro wzajemna symi:.ae' a. mimo: wolywal ostaitnio Władysław nych jego współtwórców? 

Reprezentuję tutaj to ugru 
powanie Frontu Jed1110Ści Na 
rodu, które wyznaje katoli
cki pogląd na świat. Prz,ema 
wiam tedy w imieniu ogro
mnej części polskiego spole
czeństwa, które idzie do wy 
borów z poczucia obywatel
skiego i narodowego. 

Nie !kierują nami żadne po 
budlki t.a.ktyc:zm.o-·polityozne 
lub ambicje irządirenia - lecz 
moralne r.-oozucie współod:po 
v:iedlzialności za chwilę hi
storyczmą, w której nam żyć 
wypadło. To poczucie skła
nia nas do jak najszerszej a
!ktywnmci w v..7borach do 
Sejmu i do współdziałania 
z nowym kierownictwem 
politycznym we wszystkim, 
co dla narodu jest twórcze, 
szlachetne, dobre, co nas 
dźwtgnie zarówno moralnie 
jak i materialnie. 

Nie taimy różnic w pod
stawowych poglądacll na 
świat i nie mamy potrzeby 
tych różnic :z.acierać. Ale 
ważniejsze od różnic jest 
wszystko to, co nais mo
że połączyć we wspól
nej pracy i wspólnej od
powiedzialności w dziele od
budowy gospodarczej i pra
worządności, a zwłal5.ZOZ.a w 
dziele odbudowy zaufania I 
odbudowy życia moralnego 
i kulturnlne:go. Pragniemy 
aby Front .Tedn-Ości Narodu 
był ideą. która nas łączy nie 
tylko przed wyborami, ale by 
była to idea. trwała. Aby to 
był głęboki. rozumny naikaz, 
wynikający z poc:zucia pol
skiej racji stanu. 

Pojęcie racji stanu nie jest 
pojęciem. które byłoby po
wszechnie w naszym naro
d zie doceniane. Raczej skloo 
ni jesteśmy do porywu ser
ca, do 7..&pa.lu i fantazji. do 
uniesień na krótką mete. 
Podobnde też było w dniach 
Października. To prawda. że 
te dni ohra-dującego Plenum, 
to prawdziwa nasza polsika 
rewolucja, nie pozbawiona 
patosu i swoi:stei:!O romanty
zmu. Atmosfera Wa•rszawy i 
całej Polski przypominała 
t:v1k0 najwieksze Olkresy na
szy<'h dziejów. 

Ale świeto się skończyło ! 
na<l""Ze'dł dzień i::o0wszed:ni. I 
w te d'l"li oows:rednie, z któ
rY<'h składa s ię przecież lu
d:T.kie życie - musi za.aipelo
w.ać do naszego rozumu wła 
śnie to. co nn:vwamy p01ską 
racją stanu. Wybory do Sej
mu pr.zypsdają w s7.CZególnie 
ważnym okresie dla naS7..ego 
kraju. dlatego ich z,n.aczeT'ie 
je<Ot donioślejsze. niż gdyby 
odbywały się w innym cza
sie. 

Z poczuci.a polskiej radi 
stainu wyniika wiele :riaka 
'7ÓW na każdy niemal dz:eń. 
Racja sta1n'll wzywa pr7.ede 
·w-sz;ystkim do liczeni:a się z 
17eczywist~cia, z ',Ąrymaga

n.iami. chwili. 7,ąda C'd nas ... a 
mia1St porywu - rozum'll, żą 
da też, bv nie ufać s}·,.,wom: 
.-111.7.11 natychmiast. d.'ll,,.l;o. 
Nakazem tejże racji s!<rnu 
jest urnia.r, wnikl iwe roze
:imanie co dobre. co złe. co 
p~iesie pożytek. a co s~ 
dę. Racja stanu bowiem m1 
za:w,,:ze na vn.ględzie do.bro 
państwa. które r..owi'l'lnO sle 
P"']crv"\vać z dobrem ca1~go 
:nar<>du. 
spośród wielu s1J1raw. któ

ire nam ni€:<l'e reałlzm pol
~kieJ :rac.ii stanu - pragne 
tuita; wymienić dwie - na 
ch:iś i na tę chwile h.isto
ry<"lna - na!ważniPisze. 

jej na wstrząsy l niebezpie
czeństwa jest partia robotni 
cza i jej nowe kierownictwo 
po Vill Plenum. 

Aby nowe kierownictwo 
poliityczne naszego kraju mo 
glo spełnić swoje zadania o
gólnonarodowe, należy w 
p!erwszym rzędizie odbudo
wać w nas samych zaufam.e 
do dobrej woli tegoż kiero
wnictwa i jego programu. 
Nie możnia wiracać do prze
szłości i żywić się żalami lub 
zli=ać krzywdy, których do
znało sv.>łeczeństwo • posz
czególni obywatele. Droga 
rooraahunków i pamietall'lia 
krzywd nie zaiprowadzl n!l
s-zego kraju do żad't1e!10 
szczęśliwe-go lądu. Przed na 
mi jest życie pełne trosk, r.il 
brzmiałe od zadań d0111io
.!'łych • pi•lnydl. Przerzucanie 
na· siebie win może nas tylko 
osłabić i doprowadzić kraj 
do zamętu. 

Na·leiy także przejąć się, 
j<'ko 01SObisitą sprawą, wezwa 
niem skierowaillym do wszy
stkich, by nasze życie odno
wić, by stanąć do wielkiego 
dzieła naprawy Rzeczypo
spolitej. Można tego doko
n <' Ć, zacz.awszy wszystko o0 
sieb'e z tą myślą. by wy:wo
rzyla s:ę w na.s.zym kraj•J ?.
tm0t~fera zaufania, ogarr..ia
i;:;ca cały naród we ws.zyst
kiC'h jego warstwach. 
Społeczeństwo katolicldP. i 

masy bezpartyjnych dają kre 
clyt zaufania kierownictwu 
politycz .. nemu i wierzą, że toi 
7.anfanic nie zostanie zawie
dzione. 

Wyborv będą tym aktem. 
kt-Ory umocni cały na.ró:\ w 
jego dążeniu do ler,-szei przy 
!'izłości. Oto dlaczego są one 
~llk ważne, ważniejsze n i ż 
kif'dykolwiek. 

Patrzv na nas także calv 
{wi:ut _.:. i śmiało możemv 
powiedzieć, że pa.tirzy też hi
~oria, która na swoic'h ~a
lach waży każdy błą<l i każdy 
twórczy czyn. 

Pozwólcie, drodzy słucha
cze. że wypowiedź swoją za
kończę cytatami z Miclde
wicza: 

, . .Jedyny cel człowieka I na 
rodów jest żyć tak, aby tym, 
('n po nas przyjdą,, było le
piej. Bez utkwienia myśli w 
tPn główny punkt nic ma żv 
cła. nie ma rretelnego bytu". 

I dTugl: 
„Słowo prawdy .•. leży dłu

~o. a potem wschodzi p0wo
Jł. Owocem jego zaś jest mi
łość i zgoda". 

b~erz wartości człowieka, iż nigdy jeszcze nie spot.kali Gomułka Nie zawiedziemy ·Co wreszcie jest szczere -
wspomniany swego czasu się ... " wówczas ani naszych włas- dzisiejsza postawa r::zy wczo-
~rzez Władysława Gomułkę: Nie trudno z tych słów od r.ych, ani przyjaciół na- rajs7.e opowiada.nie się za 
Jedyną ocenę jednootki mo- dziei. VIII Plenum? · d · kt In czytać szczery chyba podziw 
ze ac ~ l!a a postawa, jej dla zjawiska, które istotn ie 
stusune!{ do rzeczywistości 
wyrnżony dzi.ałallliem. już się u nas dokonało: na-

Naisza r.zeC'Zywistość już się stąpiła korumlidacja s.połe
prawie ustabilizowała. Oto- czeństwa wet.l;;ół wytyczonej 
czcmy podziwem cale.go swia przez VIII Plenum linii po
ta, naród polski :r;.opairł pro- litycznej. Jedność dzialan'a 
gram wy>tyczony przez VIII part,vj1nyc'11 ; bezpartyjnych, 
Plenum i przyjął go za wła- wierzących i niewierzących 
sny. Naturalną konsekwen- -- jest nam potrzebna jak 
cją tego faktu musiało być powietrze. Wymaga jej 
przejście do realizacji prze wzgląd n.a dobro państwa -
łomowych uchwał. A stąd nasza iiacia sta111:u. 
znowu logiczny c'h~'ba wnio
sek: dz:ałaniem trzeba <iz;ś, 
w okresie realiz.?cji tegoż 
programu, udowodnić posta
wę wyraż=ą wczorajszym 
<poparciem dla niego. 

I oto nadszedł czas próby . 
Zbliża s:ę dzień wyborów, 
trwa kampania przedwybor
cza. 

Pisze na ten temat angiel
ski „Mar.chester Guardian": 

Smiem twierdzić, że nie 
ma dziś waż.'1ie:szego, p:>
nad ten. i:·roblemu. Tylko u
trzymanie jedności 1lziałani:.i. 
zgodnego z . duchem V Ul 
Plenum, będzie decydowało 
o przyszłym obrazie kraju. 
Aktualnym zaś jej m:er
njkiem będzie głosowanie, 
które ustali skład nowego 
Sejmu. 

Spodziewamy się po nim 
wiele. Wydaje s:(', że Kcmi
sje Porozumiewawcze Stron
nictw Pol1tycznych. wpisuiąc 
na listy Frontu Jedności Na
::cd1.1 obecnych kand·v<1atów, 
uczyniły w mia.rę swych m<J 
żl'.wości wszystko, abv na
szych nadziei nie z3w1esc. 
Re<";?;ta leży j>uż w reku nas 
samych - w dn iu J?łosowa
:riia. Pam'ęta]my tvlko wte
dy o jedności, do której na-

Sytu:acja dzisiejsza bo
wiem bynajmniej nie jest la 
twa. Zdaje z niej sobie spra 
wę każdy, kto uw.ażn :e śle~ 
dzil ostatnie wydarzenia mię 
dizyna1rodowe. W ich aspek
cie wszelkie nierozumne ;>o
czynani:a mogą za sobą po
ci.ąg.nąć bardzo niepoią<lane 
reperh."Usje. 

Wszystkie zaś .;zmaikl na 
niebie i ziemi" zdają się ·w'Ska 
zywać, że niebezp!eczeństwo 
takic'h poczynań istnieje. 
M!ędzy innymi i w Lf',(}zi. 
Mam na myśl i i tę brudną, 
osrorerczą falę at:.>1ków n.a 
ludzi. którzy w najtrudn iej
szych dniach mieli odwagę 
stawić czoła i:•rzeciwnikon;i 
dziś d:::-.p:ero zwycięskich 
przemian, i tę niepoważną 
myśl bojkotowa111ia wybo
rów, i inne równ:e .. warto
ściowe" poczynanJa, l:tórych 
autorami są różni ni.edo\va
rzeni politycy. 

Powshie paradoks: jak 
JlO!!"Od7ić i>.ktuaJ.n~ pos+pwe 
ludzi, wvrażającą sic: np. ha 
s!ern bojkotu ~·borów - z 
tezą o oopir>ra.ni•t idei VIII 
PknuM? Gdzie konsekwcn
<'.ia m!ęt1:rv p1marcicm pro
gramu VIII Plenum a nl.e 
wybredną n:rgonką na a.ktyw 

„Najbe•rdzie.i znamienny 
w tym względzie jest duc'h, 
w ja.kim przep•·o•.vadzana jest 
kampania. Już s.am fakt u
stawicznego powtarzania 
przez przywódców partyj
nych, że nie może być po
wrotu do demokracji burż~1-
azyjnej świad~zy o kierun
ku, do którego zm!erza. N<>
wy Sejm będzie m:ał z pe
wnością inny skłsd i z~1rÓW
no procedura. jak i charak
ter glooowama stwarzaja na 
dzie ję. że będzie on bardziej 
n !·cm leżny". 

Wz.budzorie n iedawno za
interes c·w.anie zagrar:icv ro
Śr>ie tym bn•rdziej, im bliżej 
V.T>:iku wyborów do Sejmu. 
P!:Z-'.:'bieg t:vc-h dni śle<l?i'I i 
przyjaciele i wrogowie Pol
.~ki. .Jedni 1 drudzy d:>~enia
ja ich wag~. ich "\V1'.•1yw n.a 
własne decyzje i opinie. 

Co to ma wspólne~o 
z demokracją? 

Spośród wielu zagran.icz
nvch ocen dzisiejszej sytua
c.ii w Polsce wybieramy je
szcze dfa przvkła<lu te oto. 
Pi.sze w niPi Henri Paf!e n~ 
łarr.ach .. Temoi~nage Chre
tien": „Polska Gomu!ki je-;~ 
pra\\•ie w równym stopniu 
Pol~ką W~·szyń&kiego„.' W 
rzeczywistooci w tym dość 
paradoksalnvm stowarzysze
niu orzywódcy k~munis-tów 
pol.skich 7. neczni1kif'm rów
rież ipolsikiego lkatolicvzmu 
leży rzeczywisty sekret re: 
wolucji !·udowej. Ustaliło S'e 
porozuirnienie ; ~rsipółpraca 
m'ędzy lymi o!wcma li1d~m'. 
a nawet - jak się wydaje-

Bynajmniej n!e p:·zeraża 
mnie kampa1n.ia. a111i też wal
ka wyborcza. To jest nor
maJ.ne zjawisko w każdym 
demokraty~nym państwie. 
Każda wal-ka, byle uczciwa, 
;est uiwsze p~motorern roz
woju. To ty)1ko niektórzy, 
si.czególnie daw.ni :z,amordy
ści, znaleźli dziś dodatkowy 
airgum-ent: patrz.cie, powia
dają, do czego doprowadzi
liście waszą demokra~cją! 

Po1.\l't3..r2am: nie uwaMm 
tej wielkiej , od szeregu ty
godtni trwającej, <ogólnona
rodowej dys.Jmiisj,i za objaw 
uiern1y. Po wielu Ja.tach 
tłumien.ia wszelkioh pr7.eja

. wów samodQ':\elnej myśli -
ta wielka. oczyszc:za.i::ica, ni
czym kathairsis, dyskt1sja 

jest raczej objawem pozyty
wnym. Jeśli coś może :>ie
poko'ć. to objawy tej dy:sku
i,ji towarzyszące. 

Na fali kampanii i wallt' 
wyborczej zaczynają wypły
wać elementy, których ten
dencje pol!:tyczne \l.'Ydają 
s'ę być bardzo podejnane. 
Co tu wiele mówić. Wypły
wa.ją teraz ludzie, któr-0· 
październ~krywą wolność 

chcieliby jak najszybciej nrze 
mienić w wolność... zm;ar:v 
ust~oju w Polsce. Ludzi~.\ 
którzy najchętniej utoi:·i1iby I 
w łyżce wody wszelką my~l 
o socjalizmit::, o partii i o 
Gomulce. 

Przywodizę znowu na 1.a„ 
mięć wy11JSZCZO'ny na począt
ku probierz wartości czło
wieka ... Wni-06.ki bywają C7la 

sem pmyUrre. 

Złu<l·na jednak byłaby ~ 

ciecZlka przed nimi. Przyja~ 

c!ól Gomuł'ki - jeśli ktoś 
chce tak tę sprawę ujmować 
- c:zy zwolenników zainicjo 
wanych prze2eń przemian 
poznaje się nie tylko po sło
wach. 

Takie to już pra'Wo okre
sów, które tworzą hiSltorię, 

że trzeba. im przede wszyst
kim ludzi czynu. Ludzi por
wanych jedru\ ideą, która by 
zesr-oliła ich w:1•s1łki w har
monijne, zgcdne co do kie

runku działan.ie. 

My zn.3.my już swój kieru 
nek. Wskazała go t"ar tia w 
dniach Paźdz:ernika. Nie bez 
powodu p'sze się go tak czę
sto przez duże P. Na pewno 
stanowi on początek nowe
go okresu w powojennej hi-
storii kraju i wnosi niemałe 
wartości do historii ruchów 
robotniczych. A taki okres
jak powiedz'ano - \Vymąga 

ludzi czynu, silnych jedmo
ścią dziabnia. 

Nowy Sejm, z przyszłej ro 
li którego wszyscy zdajemy 
sob ie sprawę, będzie miał za 
zadanie utrwalenie i pogłę

b ienie przemi.an zapocz.ątko

wanych przez p.a:rtię na jej 
VIII Plenum. Odipowicdni 
'N-ybór posłów gwaraintują

cyah wyikonan.ie takie.go za
dania - to jedna z pierw
szych prób, wobec' której sta 
wia nas nawy okres. 

~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~ 

Oczywiście - taikich h3.
sel głośno nie wyraz2 .ią. 
Spotkaliby s~ę ze zd-<-cydo
waną odprawą !'ipołe:ozeń
stwa. Naród pc·l•:ki 7,cfaje 
sob'.e bowiem dosk0'1ale 
sprarwę z tego. że budowa 
socjalizmu w Polsce jest ko
nleczmoocią hi<:tor:v=ą. ge
ograf:czną i politycz,ną. Z oni 
o tym Wi€dzą. Imaią się za
tem innych soo<;obów. 

ChwiJ.a brzemienna w zna 
czenie. spotęgowane aktual
ną sytuacją międzyna<rodo

wą. W takiej chw:ili nieprze
mijającą wartość stanowi je 
dno.ść społeczeństwa. W ta
kiej chwili ,j~dność działania 
całego narodu jest racją sta
nu. Innej racji stanu dziś 17. 1. 1945 

Dwanaście lat wolnej 
17.1.1957 

Warszawy 
Socjalizm? Owszem - ale 

precz z jego cz.obwymi bu
downiczymi! Najlepszą wś 
bron i ą w tej walce - ich 
z<l-;i,niem - jest akC'ia ,.O". 
Oplu~kwianie i onluw;inie 
uc.zdwych przyzwoitych 
iudzi. 

Nie chciałbym być źle ro
zumiany. Nie mam nic prze
ci<v.rko uczciwej, demokraty
cznej walce pogl ądów i 
światopogla~ów. która na
turalnym · bieg!em rzen...zy, 
najbau'<l:z:iej ujawnia się w 
okresie kampanii wyboroi.ej. 
Ale na miły Bó.g, pow?edzcie 
mi, co ma wspólnego z de
m ckratyzrnem i uczciwością, 
rozsiewainie pogłosek. że Ta
tarkówira by~a Vol.k.sdeuts
chką, że żona i:;·rof. Szcze
pańskiego jest Żydówką. że 
Tatarkówna zamordowała 
wła„ne dzieci, że ... ? 

nie ma. 

SERGIUSZ Kł..ACZKOW. 

Podwójne osiągnięcie 
komisji 

wyborców 
Warora.j otrzymaliśmy na~ 

pujący meldunek: 

„Obwodowa Komisja Wy
borcza nr 36 w Łodzi przy u!. 
Zachodniej 35 melduje, że 
mieszkańcy uprawnieni do 
głosowania w jej obwodzie 
spe-lrJili swój obywatelski o
howiq,zek sprawdzenia list wy 
borców. W zu:iązku z tym 

Obwodowa Komisja Wyborcza 
osi<wnęla 100 proc. · sprawdza
jących już w dniu 15 stycznia 
br.". 

Odzywam s 1e do Pol.alków 
"llVY7"'"1i11cyc'n ten s::im. co ja.· 
T>'")«la.n. na świ'łt i do wszv.o.t
!Jr i<>h bem~rlvjnvch 7. t"kim 
t'l>.·if'rdzenieni 7~ w nb<'f'
nvrh waninkach niP mn7P 
hvć w PolSCf' jnneirn układ11 
i:ił .,...„lityC'TT\:VCh. ani ;,.,"e;--o 
ust.t'o,iu. tvll(O te„ nstró.f w 
j:;.Jdm ży.i!"mv. t><>lski mod"'' 
n>rtrn.iu socjali!'-t:vcznego. W 
obrebie tego ustr0iu rn<Yi:emy 
i musimy współdziałać z )e
fi!<'' Jrierc-wn:ctwem we W'!l""l:''
~dm, C() przyn.csi pomv~l
nv ro'T'l.\·ói n?.<T".emu na•rcxl0-
wi. To współclzfałan.ie ie<:t 

•.. Przypomnijmy sobie: nie- I Warszawa? Była jedną wiei
mal dokładnie 12 lat temu, ką ruiną. l\liemikiem osią
wśród ruin Placu Teatralnego I gnic;ć tych 12 lat naszej 
wbrallśmy się po raz pierw-, wspólnej pr:icy jest dzisiejsza 
szy dla uczczenia wyzwolenia Wars7..awa.. 
stolicy. 1 To nie słowa a czyny pod-

Tylko dalsze czyny ludu pra 
cującego, d~lsza kroczenie po 
drodze, którą wska.zuje nasza 
partia, pozwolą realizować 
nasz program wyborczy, przy
niO!!lą Polsce i narodowi nowe 
sukcesy. 

Czy to jest uczciwa wal
ka? I co najważniejsze -
cui bono? Komu to s1uży? 
Kto te bzdury rozsiewa? Kto 
je inspi.ruje? Kto finansuJe 
tę podłą robotę (ulotki . agit<.1-
ton.y itd.)? Czy ta a.keja leży 
w interesie nairodu polskie
go? 

· Meldunek świadczy o wyro 
kiej Eipra<Wności w pracy ko
m~.ji obwodowej ornz o z..ro
zumien iu m1esizkańc6w wEipom 
ni.a1nego obwodu dla s-pro wy 
pel:nego wykorzystani.a swych 
obyw.atebk ich uprawnień wy 
borczyc'h. To podwó}ne osią
gn i ęcie powinno s.tać się bodź 
cero dla pozostałych obwodów 
w na&ym mieście. 

'P :i1ka 7,ep1 m 01·~ lnym \V!'"ZY&~
k ic-h lur1?i r1·""-rej woli, wszy
stkich Polaków. 

Druga &Drawa, która wv
:r;;'ka ·z 001'Zucia oolskiei r<i
cii o:tanu. mńwi n.a.rn. ż" !!iła. 
poJftyez1„\ -,;tlnJną JX>ldcrowiv" 
życtem. Polski bez narażenia 

Jak wyglądała wówczas niosły ją z ruin i gruzów. 
_ (Dalszy ciąg na str. 5) (f) 

Głosuj za programem Października -
na czołowych kandydatów Frontu Jedności Narodu 
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Z kandydatami 
prywatnie 

1. 
2. 

3, 
4. 
5. 

6. 

7. 

8. 

1. Wa.sza największa pasja w CQ.!ile wolnym od pracy? 
2. Co denerw"uje Was najbardziej w Łodzi? 

3. Jakie są Waszym zda.niem na.jpopula.rnlejSEe osobi-

stości w Polsce? 
a) w polityce, 
b) w życiu gospodarczym, 
C) w kulturze. 

4. Co uważacie za najpilniejszą potrzebę Łodzi? 
3. Jaka ustawa winna Waszym zdaniem zostać rozpa-

6. 
1. 

8. 

trzona .iako pierwsza na na,fbliższej sesji Sejmu? 

Wa.sza u\ubil>na lektura? 
C'J Wa..;z:vm zdaniem naleźv w polityce międzynaro

dowe.i do węzłowych problemów? 

Czego oczeku.iecie od prasy łódzkiej? 

Prof. dr Jerzy Jodłowski 
Narty i filatelistyka. 
Niemożność znalezienia taksówka, gdy ;śpieszę się 

na zebranie przedwyborcze. 
Gomułka, Oskar Lange, Antoni Słonimski, 

Rozwój budownictwa mfeszkaniowego. 
Zmiana przepi~ów dotyczących postępowania karne
go, nowa ustawa o zasiłka eh rodzinnvch, ustawa o są
dowej kontroli orzeczeń organów administracyjnych. 
Książki historyczne i pamiętniki dotyczące XIX i XX I 
wieku. 
Doprowadz1:nie do odprężenia w stosunkach między
narodowych, tj. zapobieżenie nowej fali zimnej wojny. 
Aby śmiało i odważnie, nieusitępliwie, z rozmachem 
a zarazem z poczuciem odpowiedzialności za słowo. 
słuzyła sprawie demokratyzacji naszego życia. 

Józef Kononowicz 
1. Niestety, w ciągu roku niewiele przyda:rza mi się dni, 

których fragmenty można by określić terminem „wol
nego czasu". Stąd i moje pasje istnieją w kategoriach 
nie wyzwalanych zamiarów. Wśród licznych pasji -
chyba najibardziej pociąga mnie sport (szermierka) 
i turystyka. Oczywiście nie w sensie wyczynowym. 

2. Bezkarność ahulLganów, bezradność wł.adz w odnie
sieniu do tej plagi - i obojętność przeahod.niów. 

3. a) Władysław Gomut.ka; b) niestety. w tej chwili ta
kiej osobistośct nie widzę, ale jest największą. potrze· 
bą chwili, aby ktoś .sobie autorytet w tym zakresie 
w sposób rzeczowo umotywowany zdobył; c) najpo
pularniejszym zjawisk.iem kultura1nym jest, moim 

zdaniem, Zespól Pieśni i Tańca „Mazowsze" i „Sląsk". 
Jeśli chodzi o osobis:tości, to chyba zarówno szerok!e 
rzesze odbiorców, j.ak 1 rejestratC>rzy opinii (krytyka -
btbliotekarze) za najpopularniejszych twórców mogliby 
uznać Mar!ę Dąbrowską.. Jan.a Dobraczyńskiego (szcze
gólnie wielonakładowe „Listy Nikodema") i Gol!ubiewa. 

4. Budownictwo mies?Jkaniowe, woda, komunikacja, 
ukończenie budowy Teatru Narodowego. 

E. Ustawa o planie pięcioletnim. 
6. Poezje K. I. Gałczyńskiego. 

7. Całokształt zagadnień w układzie międzynarodowym, 
którego wykładnikiem na gruncie spraw Polski jes.t 
sprawa nienaruszalności granicy na Odrze i Nysie Łu
życkie; - przy pokojowym współiS>tnieniu róż.nych 
narodów i systemów społeczno-go5'J)Odarczych i w o
parciu o sojusz z naszym wielkim sąsiadem wschod
n'm i krajami demokracji ludowej. 

8. Bardzo wielu 2l!11ian na lepsze w sensie zerwania z do
tychczasowymi, złymi praktykami. W szczególności 
prawdy i obiektYWizmu. 

1. 
2. 

3. 

4. 
5. 

6. 
7. 

8. 

1. 
2. 

3. 

4. 
5 

6. 

'i. 

8. 

Stanisław Dun iak 
Listy do cwk.i 
Mało samodzielna polityka finansowa naszej Rady 
Narodowej oraz nie zawsze wnikliwe rozst:i.wienie 
kadr. 
Władysław Gomułka, pre!. Oskar Lange, Edmund 
Osmańczyk. 

Budownictwo mieszkaniowe i lepsze remonty domów. 
Ustawa o decentralizacji życia gospodarczego. 

Prus oraz dobra publicystyka. 
Walka o usamodzielnienie się krajów kolonialnych, 
a zwłaszcza coraz bardzJ,ej rosnące znaczenie w po.. 
lityce światowej Chin Ludowych i Indii. 

Więcej artykułów mobilizujących władze do roziwią
zywania trudności i potrzeb miasta. 

Edward Szuster 
Lektur.a. 
87.czupłość studia telewizyjnego (zmartwienie zawo
dowe). 
Gomułka, Goździk - inicjator pierwszej rady robot
niczej, Dąbrowska . 

Perspektywiczny plan rozwoju miasta. 
Ustawa o trybie pos.tępowania w sprawie odwoły
wania posłów. 

Pytanie 7..a trudne, jako że upodobania i gusty ludz
kie są zmienne. 
Współistnienie. 

Polemiczności w słusznych sprawach. 
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bo reo, amiętail 
Niewiele Jaz dni dzieli 

nas od daty wyborów. Warl;i) 
więc przypomnieć kilka za
sad naszej ordy.nacji. 

Kto ma. prawo głosować? 
Każdy obywatel, który u

kończył 18 la•t. Wyjątek sta
nowią po-zbawieni praw pu
blicznyc'h ; obywat.elskich 
praw honorowych prawOino
c-nym wyrokieni sądu oraz 
osoby pozbawione zdoJm-0ści 
do czynności prawnych, lub 
w nich og.raniC'ZO<lle z powo 
du choroby umysłowej (art. 
2 ordynaoeji). 

O;::zywiście rJe będą mo-i 
gli także głosować ci. kt;órzy 
z wwodu niedopatrzenia 
czy pomyłki, nie znaleźli się 
w spisie wyborców i w oorę 
nie zgłosili reklamacji. Wnio 
sek j.:isny. .Jeśli dotychczas 
ktoś nie sprawdził listy, nie
chaj pośpieszy, by to uczy-. 
nić. 

W wypadku zmiałily miej
sca pobytu tuż przed wybo
rami, obywatelowi przysłiu
.s;uj e prawo zażądania od 
Prez,ydium Rady Nwodowej 
w da•vnym miejscu zamiesz
kania „z:aświadczenia o pra
wie do głosowa1IJia", Z tym 
zaświadczeniem 7..głosi się d9 
obwodowej komisji w miej
ocu pobytu w dniu wybor6w. 
Na st.a-rym m!ejscu wstanie 
skreślony z listy - na no
wym wpisany (a,rt. 31 ordy
nacji). Dotyczy to również O

sób wyjeżdżaiącyah n:a dele
gację sh1żbową, na urlop 
itp. 

Co oznacza stwierdzenie, 
że każdemu wyborcy przy
sługuje jeden głos? 

Wynika ono z demokTaty• 
cznego prawa równości wy
borów. Każdy obywa-tel glo
suje jeden raz. W każdym 
okręg'll wyborczym wybiera 
się taką liczbę posłów, jaka 
od!powiiada Hrabie mieszkań
ców okręgu, w . stosun1ku: 1 
poseł na 60.000 miesZlkań
ców (a1't. 10,2). Ta zasada 
tłumaczy r6Wll1deż różną 
ilość mal!ldatów w p<J5'ZCZe
g6.llllyoh ofilręgaoh. 

Rzecz in.na, że liC2lba kan
dydatów w okręgu jest wię
ksza od liczby mandatów. 
Zgodnde z artykułem 39 OII'
dym.acji liczba kaindyda,tów 
nie może jednak przewy-.i;• 
szać liczby posłów, przn.a
dającyoh na dalily olkręg, w.ię 
cej niż o dwie trzecie. 

Plenum ZBnWiD 
1 apel Zarządu Głównego 
w sprawie wyborów 

Tematem ostatnio odbytego 
plenum Zarządu Okręgu Związ
ku Bojowników o Wolność i De
mokrację - było omówienie za
dań organizacji ZBoWiD w Lo
dzi i województwie w świetle u
chwal VIII Plenum KC PZ.PR 
i Rady Naczelnej ZBoWiD. 

Referat na ten temat wygłosił 
prezes Zarządu Okręgu - Wła
dysław Tomas. 
Wokół referatu toczyła się o

żywiona dyskusja. 
Pl-enum Zarządu Okręgu 

ZBoWiD postanowiło przeprowa 
dzić w I kwartale br. zebranie 
otwarte dla członków i sympa
tyków w celu s:o:ybkiej realiza
cji uchwał rady naczelnej, któ
ra zakłada m. in. rozbudowę te
renowych okręgów ZBoWiD. 

Uczestnicy obrad zapoznali si~ 
również z apelem Zarządu Głów 
nego ZBoWiD, w którym m. in. 
czytamy: 
Zbliża się 20 stycznia 1957 r„ 

dzień wyborów do Sejmu Pol
skiej Rzeczypo~pol!tej Ludowej. 
W obliczu zbliżających się wy
borów do Sejmu uczestnicy walk 
rewolucyjnych i powstań naro
dowych, byli więźniowie zabor
ców, faszyzmu i hitleryzmu, żoł
nierze ze wszystkich .frontów 
walki o wolność, bojownicy pol
skiego antyhitlerowskiego ruchu 
oporu mają jedno zadanie I je
den patriotyczny obowiązek: u
czynić wszystko dla zwycic;stwa 
Frontu Jedności Narodu. Utnva 
lić i pogłębić prz2łom dokonany 
z woli narodu w październiku. 
Oddając swe glosy na kandyda
tów listy Frontu Jedności Na
rodu głosujemy za takim Sej
mem, który konse}fwcut.nlc reali 
zować będzie polityk~ VIII Ple
num KC .PZPR. Glosujemy za 
po'<ojowym rozwojem Polski, za 
jednością narodową, za niepo
dległością, za demokracją, za I 
polską drogą do socjalizmu, za I 
szyb~ poprawą naszeiJo bytu, 

W Łodzi na przy«tlad z o · 
gólnej ilości 17 kandydatów 
wejdzie do Sejmu 11 poslów. 
I tak - w okręgu nr 4 (Pole 
sie i Bałuty) - 4 posłów (na 
6 kandyda'1:ów), w olwę.gu 
nr 5 ($ródmieście. Staromiej 
ska, Widzew) - 4 posłów 
(na 6 kandydatów) i w okrę
gu :nr 6 (Chojny, Ruda) - 3 
posłów (na 5 kandydatów). 
Może się w tym miefoC'U 

nasunąć pytanie: a co stało
by się, gdyby wyborca dopi
sał .,swego", nowego kandy
data? W zas3dz!e - nic. Zgo 
dnie z ordynacją wybierani 
są tylko kandy&ci um:e
szczeni na kaircie. Dopisanie 
paszczególnyeh nazwi:sk nie 
wplywa na ważn~ć karty. 

Z kolei kilka szcz<>gółów 
o dzialalności obwodo·wej ko 
misji wyb01rczej w dniu gło
sowania. Wybory odbedą sie 
między gc<lziną 6 a 22. Od 
chwi·li roz[;oczęcia głosowa
n!a aż do ustalenia jego wy
ników w l0'kalu wyborczym 
bedą obecni: przewodniczący 
obwodowej komisji wybor
czej lub ie.go zas<tępca oraz 
dwaj człon1k0·w·:e krmisii. 
W wypadku nieobe::nooci 
tych ooób - przew-0dn:c;.ący 

lub je.go zastępca uzupełni 
sklad komisji przez powo
łanie osób spvśród wyb::>r
ców. Nadto w lokalu wybor
czym mogą być obecni mę
żowie zaufania, wyznaczeni 
przez organizacje l)OlHycz,ne 
i spolecz.ne (art. 50 o.rdyna
c.ii). 

nictwa partii: głosujcie na 
pierwszych kandydatów! Odda
wajcie kartki wyborcze bez 
skreśleń!" 

W czasie drugiego spoiJka
nia z wybor<:ami Warszawy 
I sekretarz KC PZPR pono
wnie nawiązał do tej spra
wy: 

„Jestem glęboko przekonany, 
źe społeczeństwo nasze prze
ciwstawi hasłu mętnych żywio 
łów, które mu podszeptują: 
„nie bierz udziału w wybo
rach", „skreślaj zwłaszcza 
PZPR-owców" - swoją wolę 
jedności i swe zaufanie do na
szego programu, do partii Fron 
tu Jedności Narodu, które zgo
dnie wysunęły swych kandy
datów, wysunęły na czołowych 
miejscaeh tych, spośród swoich 
działaczy. szczególnie ze sk!a
du swoich wbclz ccntralnvch, 
których uważały za najlep
szych i najbardziej godn~•ch 
wyboru do nowego Sejmu. Je
stem gtębo::.:o przekonany, że 
olbrzymia większość Polaków 
i Polek pójdzie za wezwaniem 
stronnktw Frontu Jedności N:i 
rodu, by głosować na tych kan 
dydatów, któr:;::y znajdują slę 
na pierwszych miejscach, od
powiadających ilości manda
tów w okręgu". 

Pod<:>bne st"nowbko zaj
muje uchwała Kom;sj1 po.. 
rozumiew<.iwczej PZPR, ZSL 
i SD. Chcdzi bowie..'Tl o to, 
że wszystkie pa1·tle wystę
pując re wspólną lisitą d'bały 

Spotkanie na 
Podczas głorowami.a agita

cja w lokailu wy'borczym Dlaczego zbliżające się wy-
jest W21broniona. Dla zabez- bory sejmowe mają tak donio
t1iec:renda porządku przewo- słe znaczenie? Odpowiadając 
dniczący komisji może zażą- na to pytanie, kandydat na 
dać od właśchvycll. organów posła z okręgu obejmującego 
państwowych odpowiedniej wyborców Polesia i Bałut, 
strazy. członek Biura Politycznego 

o to, by na czołowyoh miej
scach umieścić swoich najle4 
pszyrn ludzi. 

Wres'zcie sprawa ostatnłM 
których kandydatów uwa:iai 
się za ·wybranych? 

Tych, którzy w 9.anym ~ 
kręgu otrzyrr.ali ;najwięcej 
głosów, ale tylko jeśłi otrzy 
mah bezv;-zględną większość, 
Pamiętać jedlnak należy, że 
wybór jest ważny, je-5li w. 
głosowaniu w akiręgu wz;ię• 
la udzi<lł przyn:ajmniej poło
wa uprawmonJch do głos<>l 
waru a. 

W przeciwnym razie Rada 
Państwa na wniosek Państwo 
wej Komisji Wyborczej ogł'OSi 
w cia~ -dwóch tygodni od da-t 
ty pierwszych ~rborów za'" 
rzą<lzen:e o ?rzepro'W'adzenit.i 
ponoWl!lych wyboców w o.'-cr~ 
gu. 
Można jednak spodziewad 

&!ę, że wypadki takie, jeśli
by nawet misły miejsce, bę 
dą należeć do rzadk<>ści... 
Zbvt dobrze bowiem każ-< 
dy • Pol<llk rcn:umie. ie od je„ 
go gk1Eu zalety dalszy prt~
Celi dem<J1kratyzacj1, ugrun
towania .suwer€·nnQści, wy.; 
t·rncowania naszej dr<-gi do 
roc!allzmu. Wypada stwier
dzić, że w tym wypadiku mil 
czenie nie jest zlotem. 

F. B. 

Limanowskiego 
la. Ostro krytykował prze
szłość, tj.kazał błędy, ale przy 
tym wszystkim dał wyraz zro 
zumieniu dla najważniejszego 
zadania chwili: 

- 20 stycznia wszyscy pój
dziemy do wyborów i oddamy 
swe głosy na kandydatów 
Frontu Jedności Narodu. 

R. Zambrowskiemu robotni
cy wręczyli wiązankę kwia
tów. 

F. B. 

Przed roZPoczęoiem gloso- KC PZPR, Roman Zambrow
wainia obwodoiwa komisj'ł ski w czasie spotkania z zało
wyboiroza sprawdza, czy utma gą Łódzkich Zakładów Obu
wyborcza jest próżna, azy na wia Gtunowego zwrócił uwagę 
miejscu znajdują się spisy na następujące momenty: 
wyborców. potrzebna ilość _ wybory mają wyłonić 
kart do głosowania i kopert, Sejm, któremu naród powie
czy są oołO'Jly zabezpi-eczają- rza znacznie większe i odpo-
ce tajność głosowania, po wiedzialniejsze zadania, niż ,.. __ .._ __________ _ 

czym zamy'.ka i pieczętuje te, które miał do spełnienia 
urnę wyiborczą (art. 52• n. ~jm dotych<:zas wybierany. 

W jaki sposób wybOrca bę Wynika to z ducha przemian, 
dv:le oddawać głos? których jesteśmy świadkami 

Przede wszystkim obowią- po XX Zjeździe i VIII Ple
zany jest wylegitymować się num, wynika ze zwycięstwa 
przed komisją. Pamiętajcie prawdy, praworządno.'5ci i po
więc, by w <indu wyborów szanowania praw obywatel
W'Ziąć ze sobą dowód tożsa- skicp, 
mości, względnie inne legi

'Fra11zkl 

o gwizdaniu 
Gwhdną-0 by trzeba w łeb 

takiego drania, 
co na wYborczych chce 

!r'vizdać SJH>tkaniach. 

tyma<!je stw!erdzaj.ące tożsa- - wybory rr.ają być mo
mość. Wyborca 111ie yosi.ada- mentem, w którym cały naród 
jący takk-h dokumein'tów mo wypowie się za kontynuacją 
że powołać się na Ś\\iadec- procesów zapoczątkowanych 
otwo dwóch wiarygodnyc!h na VIII Plentun. Będzie to I Q bł 
osób, 21Mnych komisji ob- więc wyrażenie stosunku na- rzucaniu otem 
wodowej. Komisja spraw- rodu do najważnieJ'szych pro- --• ta• . p~ę •• drogi wyborc" 
aza, czy wyborca znajduje blemów polskiej rzeczywiste- -• 
się na liście, po czym wrę- ści - utrwalania suweren-

0 
tem -

cza mu kartę do glosow<>IIlia ności kraju, pogłębiania de- to do wykrycia nietrudne: 
• n rt w · ty1k k kto innych lubi obrzucać 
l awpe ę. azne są ·,o ar mok~atyzacji naszego życia, 
ty opatrrone pieczęcią okrę- a więc realizacji programu błotem, 
gowej komlsji wyborczej, za partii wyrażonego w paździer- łen ZWYkle ręce ma brudne. 
drukowa!lle wyłącznie po je- niku. 
dl!lcj stronie. Z kacr:tą wybor Ten program to nic tylko sio
ca udaje się 2lll OSłQtlę. Wy- wa - w ciągu trzech ml-esięcy 
boru dokonuje z.godnie ze partia I jeJ kierownictwo dały 
swym sumieniem obywatel- ~owady, że program jest real".lY 
skLrn. Jeśli nie ma zastrze- 1 że konsekwentnie będl\ go rea
żeń, wficłada do kopeirty kar- llzownć. Uregulowanie wzajem
tę bez żadnY'Ch sk•reśleń. Ko nych stosunków z ZSRR i de
perty z kacr:tą wrzuca do w:- klarMja z l'l ll5topada ub. r., 
ny w obecnooci ik:omisji. pewne kroki w dziedzinie pod-

Zgod.nie z art. 55 ordynacJ· i noszenia warunków ~ycia Judżi 
pm.cy, szeroka rchauilltacja lu-

ulomnd, lub niepiśmien:ni dzi niewinnie zasądzonych w 
mogą przy głosowaniu ko- swoim czasie, wzglc;dnle odsu
rzysitać z pomocy innych o- nlętych od czynnego żrcia poli
sób. tycznego (b. członkowie AK, 

Jak ustala się wynikł gło- PPS, Z.SL ltd.), dcmokrat~'zacja 
sowanla? żyl'la gospodarczego (decentrali· 

Gł i zacjo., samm'Zl\dY rob·Jtnfoze), 

Dawniej dziś 
Dawniej - ręka cechą 

posła. 
Dzisiaj - głowy cena. 

wzrosła. 

O leniuchach 
Tylko Ientaoh oceywłsły 
nie sprawdził dotychozas 

listy. 

Demagogowi 
Nie obiecuj gw\fazdki os uwa7.a s ę za oddlany gotowoś6 naprawienia k1·zywd i 

na nie sk.reślcnych kandyda b?ędów narosłych przez J2-lecie 
t6W. W Pr?.~-padku, gdy li· - wszysUco to dow()d I o rzc
czba nie skreślonych kandy- telnoścl etów powiedzianych 
datów przewy.i:sza liczbę '9C1 przez partię na t('mat odnowy 
słów pr.zypadającY'=h na da- i naprawy nzec;zypospolltej. 
ny o!uęg wyborczy, głos u- Mówca zajął się obok tego dziś 
waża się za oddRIIlY na tych sprawą samego aktu wybor
nie s1KreślonyC'h kandyda<tów, czego i omówił apel Władysła
których na.z;wliska zami.esz- wa Gomułki i Komisji Poro
czc1no n.a kal'Cic do gło.~owa- zumiewawczei Stronnictw wzy 
nia w pierw'Szej kolej:nośd wający wyborców, by odda
(art. 60). I wali swe kartki bez skreśleń. 

z nieba - 1 

l ta.k jej nie zdejmiesz. 
Całkiem ziemskie sprawy 

tr.zeba 
poruszać w Sejmie. 

Malkontent 
Popatrzcie, ladzie, co za 

dziwne C'lla.SY: 1 

Wyborcy przysługuje pre- Rozważne snokojne słowa na.wet 
wo skTcślcni3 poszczegól- mówcy spotkały się ze zrozu
nycll k_a'Ildytlatów, a~e wi.a- mic;iiem słuchaczy. Gorący 
domo, ~e n.a sp<>!Jka_mu z wy oddzwięk na sali wywołały 
boric:im1 Prawoh'"Ze?.ne; \Var słowa uznania dla partii za to, 
szawy ~ar:lysŁaw Gomułlka re w decydującym momencie 
doradzał. znala:>.la ona na VIII Plenurn 

wYborozej · 
ole daH kiełbasy,„ ł 

„Wprawdzie nikt nłe zadał 
mi pytanh, na lcogil n11leży i<ło 
llOWa(i, lecz niech ml W'llno 
bedzle pod'!liellr si«: z Wami 
własnym poglądem w tej spra
wie I ze stanowiskiem kle1·ow-

Kiedyś 
Klełbuy WYborczej 

były kiedy§ pęta, 
drogę najbardziej słusuią i od 
powicdnią. 

aż:by ludziskom 
umysły n.pęt~. ' 

MICHAŁ GALEWSKI I 

Było jeszcze szereg pytań i 
wypowie,.lzi w dyskusji. Na u
wagę zasługiwało wystąpienie 

robotnika bezpartyjnego, K.ró·-, _,.~~~..!!ł!:..~~~~~·~.,.l 



N. Delhi, w styczniu. 

Co sprzedafemy t co ku• 
pujemyl Jak przedstawia 
sio aytuacfa t Czy s11 w!ęk· 
sze motllwoścl1 W taki spo 
sób możemy te wykony· 
stać1 Od czeqo dalszy roz· 
wól wymiany zaleiyl Od
powiedzi na takle I Inne 
pytania domaqalem się na· 
tarczywie od naszych przed 
sta wlc!eli handlowych i •Ile 
cia!istów techn.icmych prze 
bywających w Indiach, szu 
kalem w prasie indyfsldet l 
niektórych publikacjach go
spodarczych. 

(Koresoondencja własna) dzenia, lecz także myśl 
techniczną, poważnie pogłę
bia się współpracę gospo
darczą. 

Znalefć pełnił na nie od· 
powiedź nie Jest łatwo w 
tak krótkim czasie, lecz z 
teqo, ueqo fut !ę dowie
działem, zarysowuje się pe
wien obraz nasze; aktualnej 
JK>zvcji l naszych dalszych 
moillwoścl na rodegtym 
rynku IndU. 

Przede wszystkim: jest to 
rynek wielkich możliwości 
i wielki.ce korzyści. W kwie
tniu br. Indie zakończyły 
realizację swego pierwszego 
planu 5-letniego i rozpoczę
ły wykonyWanie drugiej 
pięciolatki, która jest o wie
le bardziej ambitna. szerzej 
zakrojona i blisko dwukrot
nie droższa od pierwszej. 
Indie krocz~ obecnie po 
drodze !:zybkiego rozwoju 
gospodarczego i w związku 
z tym muszą importować 
olbrzymie ilości maszyn i u
rządzeń przemysłowych, a 
jednocześnie nieustannie 
zwiększać eksport cennych 
surowców i wyrobów. 

Niemal ze wszystkich u
przemysłowionych krajów 
świata zjeżdżają się tu de
legacje handlowe, przedsta
wir.i..<?le różnorodnych firm 
handlowych i przemysło
wych. Anglicy, Rosjanie, 
Niemcy, Amerykanie, Czesi, 
Szwedzi, Japof.czycy otrzy
mują poważne i długookre-

sowe zamówienia, podpisują 
kontrakty na dostawy kom
pletnych obiektów przemy
słowych i na zakup indyj
skich surowców, W DE'wnych 
dz.idzinach jest już jak gdy
by tłok kontrahentów, w in
nych zaś - a tych jest wię
cej - możliwości znacznie 
i;:rzewyższają składane ofer
ty. 

Indie mogą zapewnić wie
lu krajom długookresowy 
zbyt na urządzenia i vryro
by przemysłowe, a jedno
cześnie długookresowe za
opatrzenie w waż.ne surowce 
i wYI'Oby. 

• • 
Około 12 milionów funtów 

szterlingów, czyli okoro 30 
milionów dolarów, wynosi 
wartość posiadanego przez 
nas obecnie portfelu zamó
wień z Indii. Składa sle na 
nią około 5 milionów fun
tów szterlingów rocznie za 
dostawy po 100 tys. ton wy
robów walcowanych, w spra 
wie których zawarliśmy w 
br. umowę na trzy la ta oraz 
wartość naszych wagonów 
kolejowych, lokomotyw. ob
rabiarek, maszyn włókienni
czych, cementu, dost.arcza
nych Tndiom w dość dużych, 
lecz ciągle jeszcze małych w 
porównaniu z możliwościami 
ilościach. Np. w najbliższej 
przyszłości powinniśmy za
lwńczyć dostawę 2600 wago
nów kolejowych oraz roz
począć przekazy-wanie 1400 
ram do wagonów 1 30 loko
motyw. 

Istnieją realne możliw~cl 
zawarcia nowych kontrak
tów na eksport do Indii 
wszystkich tych wyrobów. 
Kontrakty te mogą opiewać 

Co to ma wspólnee;o 
z demolcracją? 

(Dokończenie ze str. 3) 

Musimy spojtte6 pra'Wdzie 
w oczy. Polski Pa:tdz!e1111J,k 
- który wypisa? na swoidh 
sztandarach trzy podstawo
we hasła: suwerenność, de
mokracja i socjaU:zm - dla
tego był zwycięski, że za 
jego przywódcami stał cały 
zjednoczony !!'Ja.ród. Utrwa
lenie zdobyczy października 
jest możliwe tylko poi:·rzez 
zdecydowaną i jednomyślną 
postawę całego narodu. 

Program "Frontu Jedności 
Narodu jest w obecnyc-h wa
runkach jedynie możliwy 1 
jedynie realny. Wszystko co 
żywe, twórcze, postępowe I 
konstruktywne w I1as.zym 
n.;irodzie jest skupi=e wo
kól Frontu Jedności Narodu. 
Zarówno Wł. Gomułka ktlt i 

przywódcy pozostałyoh stron
nictw i orgam.izacji epołe
cznych, a także kardynał 
Wyszyński, inieu.stan.nie 
w.skazują na potrzebę je
dności i spokoju. Cały ne.
ród musl walczyć o spolkój 
i jedność. 

Mu.simy bowiem 2JI'OZU
mieć, że w naszych aiktuaJ.
nyoh warunkach, alternaty
wą socjalistyc->..nej demokra
cji może być tyUrn utrata 
niepodległości. Tertium noo 
daitur - irnnego rozwiązania 
nie ma. I dlatego cały na-

1 
ród musi zdecydOW>an!e się 
odgrodzić od waa-chołów, 
którzy r,,ragnęliby znów 7.a
m.ącić w narodowej !kadzi. 
Rozbijaczom jedności trzeba 
dać należytą odprawę! 

M. B. 

na dalsze setki tysięcy fun
tów szterlingów. Jeśli nasz; 
przemysł byłby w stanie 
zapewnić dostawę - solidną 
i terminową - dalszych par
tii taboru kolejowego, wy
robów hutniczych, obrabia
rek i innych urządzeń prze
mysłowych, to wydaje się, 
że moglibyśmy podpisać no
we korzystne umowy. 

Co na to rady robotni
cze w zakładach, które pro
dukują urządzenia przemy
słowe na eksport? 

• :to • 
Statki polskiej zeglugi 

handlowej, które przywożą 
do Indii tabor kolejowy, 
stal, cement i maszyny za
bierają rudę żelazną, mikę, 
niewielkie ilości herbaty i 
surowców włókienniczych. 
Nasz import z Indii jest 
mniejszy od eksportu do te
iro kraju i główną jego Po
zycją jest ruda żelaza. Im
DOrt indyjskiej rudy, zawie
rającej do 65 proc. żelaza 
(czyli przeszło dwukrotnie 
bogatszej w żelazo od wy
dobywane.i w Polsce) umoż
liwia nam · w znacmym 
stopniu łatać deficyt surow
cowy silnie odczuwany przez 
nasze hutnictwo. W roku 
1956 otrzymaliśmy 140 tys. 
ton rudy. Wszystkie kon
trakty, jakie dotychczas za
warliśmy w tej dziedzinie, 
opiewają na 260 tys. ton. 
Jeśli chodzi o mikę - suro
wiec niezbędny dla przemy
słu elektrotechnicznego, to 
sprowadzamy z Indii od 100 
do 150 ton rocznie. Herbata 
i kilka innych artykułów 
stanowią bardzo małą pozy
cję w naszym imporcie. 

A jakie są możliwości roz
szerzenia importu z Indii? 

Wydaje się, że możemy 
stąd sprowadzać większe 
ilości ntdy ora.z niektóre su
rowce i wyroby niezbędne 
dla lepszego zaopatrzenia 
rynku w artykuły powszech
nego użytku. Indie są po
ważnym producentem np. 
!kór 1 obuwia. Ostatnio dużą 
partię obuwia zamówił tu 
Związek Radziecki. 1 --

• :(. * 
W „księdze głównej" na.szel 

wspó!pracy iOSPodarczej z 
Indiami niemal zupełnie 
czyste są dotąd kartki prze
znaczone n.a rozdział „Eks
port kompletnych zakładów 
przemysłowych". A ten roz
diiał powinien być BZozegól
nie obszerny. 

Indie budują dziesiątki 
nowYch fabryk, cukrowni, 
zakładów taboru transpor
towego itp. Zapotrzebowanie 
ich w tej dziedzinie jest ol
brzymie. A chyba nikomu 
nie trzeba tłumaczyć, jak 
bardzo korzystne są <dostawy 
całych obiektów przemysło
wych. Eksportuje się przy 
nich bowiem nie tylko urzą-

Co możemy bud'ować w 
Indiach? 

Fabryki liczników i trans
formatorów, całe wydziały 
zakładów hutniczych, "jak 
np. stalownie, zakłady tabo
ru kolejowego, cukrownie i 
- być może - zakłady nie
których innych rodzajów 
przemysłów. Istnieje rów
nież możliwość zbudowania 
dużej kopalni rudy żelaza 
wraz z niewielkim portem, 
w którym byłaby ona zała
dowywana na statki. W za
mian za urządzenia i polską 
myśl techniczną zapewnili
byśmy sobie w tym wypad
ku dostawy rudy na szereg 
lat, 

• I(. • 

Cóż można powiedzieć o 
naszej pozycji na wielkim 
rynku indyjskim? 

Chyba to przede wszyst
kim, że stawiamy tu dopie
ro pierwsze kroki, że nie 
znamy jeszcze dobrze tego 
rynku, dalecy jesteśmy jesz
cze od wykorzystania wszy
stkich naszych możliwości, 
jakie na nim mamy. Te 
pierwsze kroki postawiliśmy 
racze.i nieźle, lecz jak będzie 
dalej? 

Za mało przysyłamy tu 
swoich przedstawicieli han
dlowych i technicznych. Jest 
ich np. znacznie mniej niż 
z Czechosłowacji, czy NRD. 
Przywożą oni ze sobą do
brze cmracowane projekty 
techniczne kompletnych za
kładów, lecz słabo wyposa
żeni są w takie niezbędne 
materiały, jak dobre cenni
ki, ładne prospekty, kata
logi. itp, Niedostateczna jest 
jeszcze nasza znajomość ryn
ku indyjskiego, jego praw, 
wymogów i specyfiki. Warto 
przy tym wspomnieć, Ż!i: po
ważnym utrudnieniem jest 
np. brak firm na naszych 
wyrobach. Zakłady oznacza
ne numerami, sa dla tutej
szych odbiorców czymś dziw
nym i niezrozumiałym. 

Konkurencja jest tu silna: 
'.Anglicy, którzy świetnie zna 
ją tutejszy rynek i od daw
na na nim działają, Niemcy, 
którzy oferują najnowszą 
technikę i niezwykłe solidne 
dostawy, Japońc:iycy, którzy 
sprzedają po niskich cenach, 
Cze!i, którzy .są bardzo ope
ra~yWni itd. Aby poradzić 
sobie z tą konkurencją i o
siągnąć dobrą, trwałą pozy
cję na rynku Indii, musimy 
być bardziej operatywni, 
szeroko popularyZ'Ować swe 
wyroby, solidnie i termino
wo realizować wszystkie 
zamówien·a. Naszym atu
tem powinna być nie tvlko 
cena, lecz także pierwszo
rzędna jakość, terminowość 
dostaw i wysoki poziom 
technicmy. 

RYSZARD FRELEK 

Londyńska rozqłośnla BBC nada
ła w audycji z 13 bm. list Czesława 
Milosza. 
Czesław Milosz pnez wie-le lait 

wysteoowaf pncciwko Polsce Lu
dowej. Tvm bardziej znam'enny 
j 0 5t jeqo list o wvborach, którego 
obszerne fragmenty drukujemy po· 
niżej. 

BBC o wyhorArh w Polsce 
powiadać s!Q w kwestii wyborów, a ei 
z nidt, którzy przez diugie lata milczeli 
I byli tępieni, nie dają powodu do posą
dzeń o intercs!lwno:5c<. Chciałbym przyłą
czyć mój głos do ich ?;losu 1 przyczynić 
się w miarę motnośei do powodzenia 
ich walki z wszelki\ obcą interwencją 
I prcl'l\'Ckac.fą. 

Postawię od razu na wstępie zasadni
cze pytanie,. jakim prawem literat mie
sz:kający za gra.nici\ mo:lc udzielać rad 
htrlzi»m w kra.fu? Jakim prawem może 
mówić co ;!est ula nich zle, a co clo!Jre'? 
CZY nic Powinien raczej milczeć? I na 
przyklad w aktualnej, a doraźnej iopra
wle wyborów powstrzymoć ~ię od gło
su? Postarajmy siQ odpowiedzieć na te 
pytania, Nikt z nas nie jest dzisiaj apo
lityczny. Na pcglącJy polityczne obywa
tela wpływa wiele cz~·nników, wierzy on 
pr!lsie, C7.y rndiu, albo nir wierzy. Pró
buje sobie wyrobić własne zd:ini.!J na 
podstawie tego, co się dzieje w kraju, 
i tych wiadomc·~ci, jakie przedostają siQ 
z za~ranicy. l'otrzcba mu jak najwięcej 
wiadomości. Jeżeli t::.k, to 01>inia o obcc
n:vch wy!Joraeh Jaką ma Pol"k mieszka
ji\cy we Francji, może byó u:l:ytEczna. 
Pozwoli ona na spojrzenie :r: innej stro~ 
ny. 

Po tym wsti;ple zaczynam mo.ie prze
mówienie wyb"rl'ze. Nic nic łąezy mnie 
z rz~.dcm w Warszawie, ani :r. parllą. 
Wygranie wrborów j st dla Gomu'ki 
i jci.;o grupy spra"A·ą, wa":ną. zwłaszcza w 
perspektywie mi~dzyn~roclowcj. Tak 
więc .iego los zale:i:y obecnie w dużym 
stopniu od każdego z wyborców. 

Wybory mogą by'5 prze"ranc w dwoja
ki sposób. Po p;erwsze, przez powstrzy
manie się znacznej liczby ludzi od gło

. sowanla, albo przez wr:r.ucanic clo urny 
głosów nieważnych. Po drugie, przrz 
J1b.ń ""lelka ilość skreśleń na listach kan-

Znamienny głos 
dydatów. NiewĄłpllwie deeyzje, przed 
którymi stoi ka?.dy głosuj:>,cy, b<:dą. nie 
łatwe. Na listach kandydatów znajduje 
się wiele nazwisk nie wzbudzaj-c:vch 
sympatll i pler\vszym odruchem bodzie 
skreślić je. Tutaj hamulcem powinno 
byó poczucfo, że skreślając, szkodzi się 
Gomułce. 

Stąd, z Francji, wlda~ dnstatccznle j11-
sno, że październik przyniósł jedyną na
dzieję na polei,':<:zenie losu człowieka w 
Polsce i jedyne, nadzieję uniknięcia tak 
zmmycb wsz:v-tklm okrurleustw terroru. 
Stało sic to dzięki woli zbiorowej, która, 
musieli uznać rzl\dzący. Ta wola zbioro
wa nie ma jcclna.k do d spozycJi innych 
środków działania niż ,iopa.rcle udzielo
ne obecnemu rządowi. Wszclkt Inny śro
dek prowndziłby do anarchii. 

Odpowlcd:r:ialnoś6 partii jest olbrz:v
mla. Wspomina sii: o powrocie do lenl
rizmu. Jedna.kie cały model ekonomicz
ny, o k'órego skutkach motrUśmy się 
przekonać na własnej skórze, jest dzie
łem St!llin11. Wynalezienie nowego mo
delu jest, być może, rzeczą przekrt\cza
ją.cą siły lud:::kle, a jednak partia jest 
dzisiaj jedyn" rami\ życia politycznego, 
jedyne, ramą, które, można starać slQ 
wypelnló jake,~ bardziej lud'!ikl\ tr~cle,. 
llywają w historii ta!dP pułapki I nic 
na to nie d!'. się poradzi~. 

Wolno moim kolegom w Polsce wY~ 

Na~ze zak.regy działania są różne. Po
dział na literaturę emigracyjną i krajo
wą istnieje mocą samei;o fak•u, niemniej 
piszemy w tym samym języku. Wyrasta
my z te.i samej tradyc,ii i nlez:\szczytnie 
postepują ci, którzy starają s!Q między 
nami wykopać przepaść. 

Z'lsta.nawia. 11! siq, czy te dwa nurty 
utrzymają się dłu!l'o byłoby za.fr:ciem bcz
niytccznytn. Vctlt'ówki pclltyczne, czy 
zarobkowe nic o"by\\-, j~ się w pr6żul, 
d'.!:lała siła przyciągania nowego środo
wiska. a ludzie nie są abstrakcjami. 
Prawic każdy, kto z0 m.lct'lzkał na stale 
za grarucą, przeszedł ba!'dl'O skompliko
wane nieraz, wewm:trznr przełomy 
i rzadko zdat'2a się. żeby b)·l od nich 
możliwy powrót do punktu wyjścia. 
1'rzcba ten fakt nlcpowrotnoścl zdarzeń 
uznać, ale nie znaczy to, te lrzcba wy~ 
rzec się wycil\gunla przyjaznej r('ki po
nad gr niell.mi. tam, gdzie więcej nas 
łączy nłi dzieli. 

W tynt wyjl\tku, jakim jest Poll1ka, 
rysuje się mbżłlwotić nowego wewm:trz
nego układu i związku z Polonią :r.agra
nk:1:;1ą, opzrtcgo na nowych za!ladach. 

W lej chwili przegrana wybor•>w dv:ia
łałzby pneclwko tej nad1&iei, bo tiieza
le:>.nl~ od woli ludzkiej inechanir.m spra
wia, że zbyt ostra opozycja wobec partii 
Gomułki byłaby wodą na młyn nntoliń
rzyków I stalinistów ws?.elkiego pokroju. 
Dla.teKO nie bez robienia sobie \'llyrzu
tów, te znów grzęznę w polltycf', prze
syłl',m z Francji to mofo przemó\ł icule 
wyborcza. 

l 
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K1dnapping • w porc1 
(Od naszego wysłannika) 

MELBOURNE, w grudniu. 

Z radością przyjąłem propcnyc:Ję mego rodaka z ł.odd, J„ 
rzego Kwa.pińskiego, który przybył do Australli z ram.lenta 
Textillmportu, by zakupić tu surowce i namówił mnie na wy• 
cieczkę do Geelong, dru11!ego obok Melbourne centrum han· 
dlu wełną w stanie Victoria. Ostatnio w AustralU. a zwlasz· ~ 
cza w Melbourne t Sydney, gościło w!ełn Pola,l<ów, którzy brali 
ud~ał w rótnycb misjach handlowych. Kupcy auslralijsC'r ln· 
teresują si<; naszym.i wyrobami. I chociaż Australia obwarO'Wa· 
la się surowymi pnepisami importGwyml - zezwolenia na. ł 
wprowadzenie towarów wydawane są zasadniczo tylko wów· łł 
ctas, !JdY mle)scowv pnemysl nie 1>rodukuje kh - przed
stawic!elo nasi zawatU szereg transakcji. 

Australljczvcv chwalił polslde wyroby bawełn.lane, kretony 
nasze wcale nie są qorsze ant bnydsze od innych, zaś polaki· 
ml lalka!lli, JlledżWladkaml t innymi zabawkami są wprost J:&· 
chwyceni. Byłem podczas spotkania naszeiio delegata z hur· 
townlldem zabawek. Auslralijczyk kręcił głowa z podEiwu, 
oglądafąc polskie eksponaty, a qdv usłyszał, że tuzin naszycłl 
niedźwiadków kosztufe prawie tyle. ile dwie sztuki wyrabia· 
nvcb na miefscu, od razu chciał podpisać umowę. 

Do Geelon!rlJ własnym „Fordem", model 1956, zawiózł n• 
broker, czyli agent 1>ośrednlczący w transakcll wełnianej. 
We!na to nlewyczeniane źródło australijskiego dobrobytu. 
Australia masowo eksportuje wełne na cały śwlat. pokrywa
jąc potrzeby ludności w przestlo 40 procentach. Nie darmo 
więc mówi ale tutaj, te Australia feidd na grzbiecie owcy 
l nie darmo Australijczycy maJil tak.I sentyment do tegG 
zwierzęcia, 

Droga do Geelongu, polotoneqo o Jakieś 70 kilometrGw od 
Melbourne, jest interesująca. Kasz broker okazał slq nie tylko 
dobrym fachowcem, o czym mieliśmy okazfę przekonać się 
pótn.lef, ale i doskonałym przewodn.l.kiem. Udzlcłał nam cie
kawych lnformacfi k.rajomawczych i co klika minut zatrzy· 
mvwał maszynę, żebyśmy mogli utrwalić citlawsze widoki na 
ta§mie illmowef. 

Werribe State Reserche Farme to państwowe gospodarstwo 
doświadczalne, w którym na 100 tysiącach akrów uprawia 8.ię 
ró~ne gatunki zbót, hoduje się owce, krowy, świnie. To naj. 
większa tego rodzaju farma w Victorii, a dzięki osięgauym 
tu wynikom, zwłaszcza pny wste!klC!fO rodr.aju krzytówkacb 
patiom urodzaju 1 hodowli stale się podnosi, 

Mijamy Avelon, rotłcqle lotnisko dla odrmlowców I kom• 
pleks budynków z daleka widny napisem „Shell". To ra· 
finerla ropy naflowcj, którą sprowadza się do oa.ynczania 
spoza Australii. To się kalkuluje. Kalkuluje się również For· 
dowl prowadzić na miejscu komi>lelnle urządzoną fabrykę, pro
<lukuiąca samochody. I Australii się to widać, opłaca, skoro 
udrJetlla FMdowi licencji, choclat sama produkuje zupeh1le 
niezłe samochody marki „Holden". PlEnlądte płacone wielkiej 
arn1i1 robotników australijskich zostają w kraJu. Amerykanie 
Inwestują w Australll coraz wlęcel swego kapltaJu. Wlele tu 
spotykamy ezyldów amerykańskich koncernów, fabryk, przed· 
slęblontw, 

Zatrzymujemy sil11 na chwilę przy sąsiadującej z zakładami 
Forcla fabryce ginu I whlaky. Skofarzenle całkiem wyn.l:ne: 
trzeba myśleć o k.llenc!e. Przed budynkiem roZlewnl alkoholu 
kręci się laklł facet, który ledwo trzvma się na nogach. Broker 
wyjaśnia: to specfallsta, któreqo zajęciem jest próbowanie 
smaku ginu l whisky. A, te fabryka pracuje na petną pa.rę, spe
clalisla rzadko kiedy Ject trzeiwy. No cót, wyratna ołlara 
swego zawodu!ll 

Plata I zatoka w Geełoną Sil nafładnteJsze w eałeJ vtctorfl. 
Przyznają to nawet urodzeni melboumc:eycy. A dzl•l.al puy 
piękne! pogodzie Widok doprawdy !eet jak 1 bajki. Sło6ce 
qrzeje Jut mocno. Ach., tebv tak popłynąć ttocb11 po morzu 
l ochłodzić Siii latreml Ba, ale czym popłyuąćł Wprawdli• 
w u.toce slot kilka okrętów, el.e to rudowwiowce, fra~blowce, 
które w ogóle nie n!alą zamiaru odbić od brzegu. Recf•, Jest 
jeszcze luksusowy yacht motorowy, ale okupo any przec Ja• 
kąś wycieczkę. Właśnie całe towarzystwo stykuje się do wy. 
płynięcia na morze, Z zaw!ścll\ spoglądam na ty-eh wybrań
ców losu i zawracam w stronę miasta. I w tym Aomencle 
doł<onał sle ów kid11a1>olną, owo porwanie, o klórvm mGwa 
w tvtule. Czuję dotknięcie czyichś rąk na mych ramionach. 
Za mną słoiił dwie urodziwe dziewczyny, które ciągną mn•e 
wyraźnie w stron11 vachlu. Tłumaczę, te zostaw!lem w Dal· 
qety kołeqę 1 że za dwie godziny musrę być na miejscu. 
Dziewczęta prosził. tebym zaczeka!, wracają po chwili z !l:a· 
pilane.'D vachlu, który zapewnia lllllle, że punkt o dwunaste) 
wysad~! mnie w przystani I równie serdectnle zacprasza na po
kład. Rozgrzeszam się, te to nie dt:ewc•et;i, ale kapitan mnie 
uprow~dził l wchodzę na pokład „Brltannil". 

Przyjęto mnie qośc!nnle. Zanim zdąiyłem ochlonać z wrate
nia, w klapie marynukl obok meqo znaczka „Vlsltor" (gośl') 
I polskief odznaki, tkwllv naJrótntej<zo rnacz.kl auslral!J kle 
i angielskie oraz napis „Welcome to Geelong", a w ręku lrzv· 
matem tradycyjny „cup of tea", czyli kubek z herbatą. U· 
11osttzGno ntnio .kanapkami, tortem I Innymi smakołykami, po 
czym zasypano madem pytati. Kanltan znał na szczcścle n!e
m!N'kl, wh1c wybrnQłem jakoś z klGT>otliWe! JvtuacU. Stary 
wilk morsl<I opoW!edzlal ml mnóstwo Interesujących rzecJy, 
które ·wam w skrócie powtórzę. 

A więc niedawno do !ydne'I' i>rrybvlo z nółnocneqo terylo· 
rium Australii 50 clzlccl w wieku 7-8 lat, Pnywlcz!ono Je do 
wielkiego miasta, by nokazać Im morze, p0t:t i lnno c1e-kawe 
urzadze!!.!3 Syditey, Morie own~m. "%robilo na dzieciach wra· 
żenie, tak samo ożywiony ruch uliczny, ale w osłupil''1le wpro· 
wadrlł je ... tlencz, który zac1ął padać w trakcie zwiedzania 
miasta. Okazuje s!e, że w północnym terytorium deszcze są 
zjawlsklem prawie niespotykanym. Dzieci, które przyjecbaly 
do S)'llney, nl~dy fe~zcze dotad deszczu nie widzlaly, bo ostat
ni padał u nich siedem lat temu! 

RozmGwa schodzi na temat rótnych 'Dlalf gnębiących ptąty 
kontynent. Owce to skarb narodowy Australii. Owco musz1 
mleć dobrą I polywna naszę, ~eby dawały dobrą, warlośc!ow4 
wełnę. Ale na pastwiskach pojawiły się króliki, ceynląc 1pu· 
stcszenlll w roślinności. Poradzono sob!e z nintl w ten spo· 
sób, ze wyłapano pewna ilość i zaszczepiono Im myxomo!o~ls. 
Zarazki nieszkodliwej dla lnn~h zwierząt choroby przenoslly 
komary I w krótkim czasie padło około pól mUlarda królików, 

Kapllana odwołulę do kabiny, zestalę na pokladzle sam. 
Chcę trochę odetchnąć, opalić się, ale po chwlll pojawia się 
czereda pa~aterów. Czuto się w obowiązku dotrzymać towa
rzystwa 11ośclowt z da\~klch stron. Polem zrobiono ml mnó· 
siwo zdjqć: a na zakcńczc:ile wyc!ecil1.i wszyscy kole no wpi· 
sali się do mcgG notesu Ila pamiątkę. Do przystani dotarlHmy 
punktualnie o dwunastej, po dwóch 11odzinach, jak przyneld 
ka pilan. 

Mó! rodak Kwapiński wiadomość o uprowadzf'n!u mnie w 
porcie puyląl z nieukrywani! zazdrością. \Vłdśnie skończvł 
żmudne badania wełny. Bi"da·k chciałby równlet popływać na 
monu, ale nie mamv fuż czasu, trzeba wracać tlo Melbourne. 
Tym razem jedziemy z $Ynem brokera, który na~ tu przywiózł 
I który fest również bro!<erem. W odwrobtef kolejności mija
my te samó fabryk!, farm}. Konfrontuję l.Dformacje poda· 
wane 1>rzez obu brokll'rów: seniora I jnnlora. Wszystko jest 
all right. 

Jesteśmy wymęczeni UJllllem. Toteż ledwo znała.dem się w 
domu, orzetwlam się prysznicem. Ale prysznic w domu 
australlj~klm l Inne urządzenia ulatwlaiitcn roddnom anstraJ!j. 
sklm tycie - to o-ldzldny lemat, którym się zajmQ w Jednej z 
najbliżuych koreapGndencJI. 
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Nie-arabskie cyfry arabskie 
A.rabskie cyfry, używane d1Jś prawie na całym świecie, w 

istocie nLe pochO<lzą z Arabii, lecz z Indii. Zostaly one 1.2().J 
Jat temu wynalezione przez pewncqo bramańskiego kapłana. 
Przejęte przez .&rabów, przywędrowały one wraz z nimi do 
Europy w X wieku. 

Zywa elektrownia 
Stale naladowany eleklrycmością jest pewien dwumetrowe! 

dlugośd węgorz, żyfący w Amazonce. „Elektrownia" znajdu
jaca się w ciele lej ryby, jesl w stanie wy:>rodukować ener· 
11ie o napięciu 650 wolt. Warto tu dodać, że węgorz ten nie 
jest rnbusiem, a!e nrzeważnle żywi się malutkimi tyjątkami 
rzecznymi i roślinami. 

Trzy cielęta na raz 
Na fermie hodowlane! w kolchozlo im. St.illna (rejon satty

kowski, obwód penzeński) - jedna z krów w 1955 roku ode· 
lila się, dając dwoje cieląt na raz. Od te1Jo czasu krowa ta 
otoczona hvta przez obsługę ft'rmv specjalną opieką. I oto 
w przeddzień 1957 roku l<rowa ta ocieliła s\ę, dając troje de
lat na raz. Pnychówek rozwi•Ja się normalnie i szybko przy• 
blera na wadze. 

Ile kręcą filmów? 
Przes:r:ło 250 filmów nakręca w roku bletącym pracownicy 

radzieckiej klnematografii popu!arno-naukowef. Będą to krót
kometrażówki oraz pełnometrażowe fllmv kolorowe poświęco
ne najnowszym osiąqnięciom mvśll naukowej, postępom te
chniki radzieckiej oraz różnym dziedzinom kultury. 

9 milionów nasaźerów przewoźa codziennie środki komunika
cvjne stolicy ZSRR - autobusy, tramwaje, trołejbusy, taksów
ki i 111etro. 

Oko'o 17 proc. przewozów pasażerskich przypada w Mo· 
skwie na autobusv, z których kcnvsta dzlennle 2 miliony o· 
sób. Stolica ZSRR ma obecnie pona,ł 100 linii aul<tbu•owych. 
Na przvstankl qlównyrh linii co półtora do 3 minut zaj11:i· 
dta autobus. W roku h'eżącym moskiewski tabor autr>busowy 
zwiększy się o 200 wozów. 
Duża popularno~cla cieszą sl!l w Moskwie taksówki. W rokn 

ubic!llYm przejechalv one 193 mlllony kUc>metrów. W nal· 
bliższym cns!e przeszło polowa obecni" kursujących w Mr>
skwie tak,ówek zostanie wycofana i zastąpiona wozami bar
dzie! nowoczesnych typów. 

Mo•k!ewskle trolejbusy t tramwafe kursufąre po 70 r6tnych 
trasach przewota łącznic 4 i pół miliona pasażerów dziennie. 
34 kllometrv nowych Pnii trolejbusowych zam!erza zalotvć w 
tym roku moskiewskie MPK. 

Prawie 30 proc. wszvslklch przewozów pasażerskich w Mo
skwie nrzvpada na mrtro. Kosztv własne mosktewskief kolPi 
podziemn!'i sa dwa razy niższe od kosztów wlasnvch komuni· 
kacji autobusowej. 

Pełny komplet ,,Iskry" 
W Sofii odnaleziono niedawno pelnv komplet pisma „Iskra•• 

wydawanego prze7. LE:nina w latach 1900-1903. Jest to Jedv· 
ny pełny komplet „Iskry", jaki znajduje się w Bułgarii. Odnalezio
ne roczniki pisma przechowywane będą w Muzeum Walk Re
wolucyjnych Narodu flułgarsklego. 

Monaco pełne nadziei 
Od kiedy kslą:ic Monaco, Rainier ur, oznajmil, że fego mal· 

żonka spodziewa si<: potomstwa, cena na ziemię w Monaco 
nodnios:a Slłl o 20 clo 40 procent. Trzeba tu przypomnleł 
żo qdyby Ra'nicr III umarl, nie pozostawiwszy po sobie po· 
tomstwa, księstwo uzale;nlono byłoby od Francji i podlegało· 
by francuskiemu systemowi podatkowemu. 

Interes przede wszystkim 

I 

I 
; 

l 

~ Zawsze pożarowi, czv w-fpadkowl samolotowemu na !ondyń· 
" sltlm lotnisku towarzyszy Interesu!~= czynność. Gdv strdi 
łł pożarna ro>poc1yna walkę z olomicnlami, malarz z kubeł· l 
# klfm farby so'eszy, by zamalować nazwę towarzystwa. do 

któr"'!JO naleia: samo'ol Jest to oczywlścle akcfa zapobie· I 
ł riawcza przeciw wścibskim fotorC'porterom prasowvm. 
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Lucienne Bayer nie nosi fu 

tra nylonowego ani s<tylono
wego, tylko zwykle ... nurlci. 
Wracaj~ cbo Francji, pie

śniarka ma zamiar odtviedzić 
Czechoslowację, a po krótkiej 
przerwie projektuje wyja.;;;d I 
do J0;ponii i do Kanady. 

Dziennili 
TWARZ I MASKA" 

LUIGI CHIARELLI'EGO 
Wielki sukces odniosła w 

Teatrze N owym świetna korne 
dia Szekspira „Miarka za miar 
kc:". Obecnie zespół teatru 
przystępuje do OI>t"acowania 
dra.matu R. Rollanda „Gra mi
łości I śmierci". Reżyseruje 
Kazimierz Dejmek. 
Donosiliśmy już, te zespół 

Teatru Nowego zaproszony zo
stał do Częstochowy, gdzie w 
dniach 25, 26 i 27 stycznia wy
stawi „Swięto Winkelrlda", a 
w tym samym czasie a'rtyści 
Teatru Częstochowskiego go
ścić będą w Lodzi. 

Obecnie ustalono, te Teatr 
Częstochowski grać będzie na 
scenie Teatru Nowego wYbor-

Najeiepłej 
• • • • naJz1mn1e1 w 

Kto by pomyślał, że w 
dniu wczorajszym Polska mia 
la najniższą temperaturę 7.e 
wszystkich krajów europej
skich? 

w Madrycie -20 a w Londy
nie +3°. Najcieplej zewszyst 
kich stolic europejskich by
ło w Kcxrustantynopol u 
<+90C). MOŻemy więc poza
zdT0.5cić Tu<I'ltom, u których 
na razie zima przebiega ła
godnie. 

Ttireji 
Poł§ee 

Tak więc na najbliższe dm 
przygotujmy cieple pelisy, 
futrzane c~py i rękawiczki 
bov.riem temperatura wahać 
się będzie u nas w granii.
cach -10° a nocą i rankiem 
może być jeszcze chłodniej. 

(s) 

Zncjdujemy się pod wiły 
wem rozleglego wyżu bairy
cznego, którego ośrodek znaj 
duje się nad An.glią, a w 
związku z tym w najbliż
szych <liniach zachmurzenie 
będzie niewielikie, będziemy 
mieli drobne opady śniegu. 
Będzie nadał mt'()źho, wia~ry 
północno-zachodnie. 

Czy 
byl 

„Varimex" 
obojętny? 

W dniu wczorajszym w L> 
dzi o godzinie 13 temperatu
ra wym„'Siła - 10°. Najzi
mniej w naszym kraju było 
w Kętrzynie, g<lzie rtęć w 
termometrze opadła do 
do - 20° C. Na Kasprowym 
Wierchu zaino1:oiwano 15 st 
mrOZ11.1, a 16 st. na Swinicy. 

Zapytaliśmy me~eorologów 
czy w innych państwach eu
ropejskich też było tak zim
no. Od!powiedź była twier
dzącą, z tym jednak, że Pol
ska miała wczoraj najniż
sze temperatury. w w:cdni•.1 
i Pradze zanotowano - 7°, 
w Budapeszcie -10, w Pa
ryżu -20, w Moskwie -100, 

kulturalny 
ną komedię L. Chiarelli'ego 
,,T\varz i maska"„ 

CZAS NA.TWYŻSZY! 
W związku z decentraliza

cją, zarząd miasta obejmuje 
opiekę nad szeregiem różnych 
łódzkich placówek kulturalno
oświatowych. W związku z 
tym rodzą się nowe zadania, 
problemy i trmlnośei. Nie od 
rz<iczy będzie tu wspomnieć, 
że ostatnie zebranie Rady Na
rodowej m. Lodzi, poświęcone 
sprawom kulturalno-oświato
wym, odbyło się dwa lata te
mu. 

Czas pomyśleć o zorganizo
waniu następnego! Tym wię
cej, że niedługo obradować be I 
dzie łódzki sejmik kulturalny. 

M. 

Vf związku z nota bką pt. 
„Obojętność „Va.rimex'u" wo 
bee 500.000 dolarów rocznie•' 

1.062.239 zł 
przekazali 
łodzianie 
Węgrom 

W da.Iszym ciągu szkolne 
koła PCK przekaziują pacz
ki dla dzieci węg'erskich. 
Do chwili obecnej oddano 
1524 paczki zawierające 

przewa.ż.nie odzież, bieliznę, 
buty. przybory szkolne o
raz przybory do mycia. 
W akcji tej najwięcej 'n~
cia·tywy wykazały koła 
PCK przy szk-0łach podsta 
WOwYCh: nr 143, 35 (TPD), 
7, 20 (TPD) l 58. 

Do zbiórki na rzecz Wę
grów przyłaczyły się m. in. 
ZPDz. Im. E. Pła.ter, Łódz
ka Tkalnia, Grand-Hotel, 
Spółdzielnia Pracy Fa.rbia.r 
sko-DrukarskleJ, Drukar
nia Wojskowa i blok nr 79 
w Sródmieściu. 
Ogółem łodzianie przeka

zali Węgrom 1.062.239 2Jł. 

pozwalamy sobie przesłać do 
redakcji następujące ·wyjaś
ni€'l'lie, które prosimy za
mieścić w Waszym piśmie. 

Dla porządku prostujemy 
naistępujące nieścisłości: 

Ek&port do Stanów Zjednocz(). 
nych nie tylko nie ustal, ale 
w O!lóle n!e lstnlal, 11dyż odbior
cy nasl, którzy udzielaf;i. nam za 
mówień na setki tysięcy dolarów 
na różne typy zabawek, nie chcą 
kupować zabawek qmnowych na· 
d·mnchiwanych z powodu ich ma
lel atrakcyjn~ci. 

Cyfra dolarów 500.000 - pod3· 
na przez autora notatki je.;l nie
re.1lna. Obecnie Ce:itralny Z<t· 
uąd Pn:emyslu Gumowcqo dafe 
nam na eksport zabawki IJUm:>
we o wartości maksimum d()larów 
40.000 rocznie - czyli n:i 500.000 
d-o!arów potrzebna jest produkcja 
12 J nól lat. 

Przy sposobnośc; podaje
my dalsze infonnucje: 

Pragntemy zaznaczyć, ;; inicja
torem wprowadzen:a do ei>sporlu 
zabawek !łnmowych była w rok•1 
1953 c„ntrala „varlmex", a nie 
Centralny 2.arzqd Przemyslu Gu
mowego. 

Centrala nasza, prz ;r ustalaniu 
planów, każde~o roku domaqa slę 
większe( ilości zabawe!t, nato
miast Centralny Zarz&d Prze1'1v· 
siu Gumoweqo oqranlcza możll· 
wości dostawv. powolując s:ci na 
zdolność produkcy Iną i to m. ;n. 
uniemożliwia rozwój eksportu. 

JEST NAS Wl~CEJ czyli ~:~~~!c~ swych 

Od 2 lat „Varimex" zg 1asza 
duże zapotrzebowanie na plik! g11 
mowe lakierowane. Centralny Za 
rząd dotychczas jeszcze n:e roz· 
wlązal sprawy lakierowania pi· 
lek 1 sprawa ciągle znafduje się 
w stadium badań. Również żą
danych 11rzez odbiorców zabawek 
płatowych, jak kola, zwierzę!~ p!y 
waJące fabryka nie j1'Sl w sianie 
dostarczyć. Karyqodne Jest to, 
że niektóre zabawki trqo typu są 
Wystawiane na Targach Poznai1-
sklch. natomiast pnemysl nie O· 
feruje ich na eksport. 

Dostawy zabawek na eksport 
przebiegają chronicznie z opóżnie 
niem, na co możemy podać kon
kretne fakty, np. tran,. nr 68"/!JG 
Finlandia: termin wykonan~a 
30. 9. 56 r. wykonane przn Za
kłady 16. to. 56 r.;.Jranz. nr 68)38 
Złoto Wybrzeże: lerml11, do 15. 10. 
- wykonane przez Zakla:ly 
13. Il.; tranz. nr 68607 Holandia: 
termin wykonanla 15. C. - wylrn 
nane przez Zakla:ly 30. O. Nad
mieniamy, że terminy dostawy 
sa dość <'.lu!lle (do dwóch·lnecll 
mles!ęcy). 

Myślałam, że tylko ja je
dna mam pecha, że tylko ja 
nie potrafię kupić odpowied 
nich na dany sezon buci
ków dziecięcych lub zimo
wych botków damskich, że 
tylko mnie nie udaje się na 
być modnych czółenek zam
szowych na cieniutkim, wy
sokim obcasie. 

Tymczasem nie - prze
prowadziłam błyskawiczne 
rozmowy z dziesiątkami ko
biet biegających po skle
pach z obuwiem oraz z jed
ną z elegantek urzędują
cych w „Grandce". Nie po
minęłam także Centralnego 
Zarządu PnPmysłu Obuw
niczego, aby mój reportaż 
był ze wszystkich stron za
pięty na ostabi guzik. 

Oto co mówią na ten te
mat: 

KOBIETY: - Tyle się pisa
ło w sprawie zimowych bot
ków dziecięcych na mlsiowc.i 
podszewce. Gdzie są te botki? 
Bo jeśli nawet którejkolwiek 
z nas uda się dostrze<i je w 
sklepie, to są to tylko botki 
małych rozmiarów. Damskich 
botków na baranku też pra
wie nie ma I trzeba mieć 
dobry wywiad, aby wpaść na 
ich ślad. A poza tym dlacze
go w sklepach nie mo·i:na ku
pić karnawa!owych czółenek 
na modnym, szpillrnwym obca 
sie? Cały świat w takich się 
bawi, tylko my nosimy przed
potopowe pantofle? 

ELEGANTJ{A - Jestr§cle 
naiwne. Kto ma się o to za
troszczyć? Przemysł? A po co, 
żeby mieć kłopot z przestalo
waniem maszyn? Handel'? Też 
wymagania! Czy warto si<: pa
rać towarem nowym, który o
każe si<: „niechodliwy"? Biu
ro Wzornictwa MPL? Smiej
cie się. Jak się chce mieć mo
dny pantofelek, to się po pro 
stu kupuję go w Paryżu, no 
nie? Albo na warszawskich 
ciuchach - tak Jak Ja Ml ro
bię. Voilal 

CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMY3LU OBUWNICZE
GO - Nie ma botków? To 
dziwne. Produku,jemy dzien
nie 2.300 par botków dziecię
cych i 1.660 par damskich. A 
że tylko w jednym wymiarze? 
No wiecie ... taśmowa produk
cja, trudności techniczne ... 
Zrcs:dą h:mclel od nas bierze 
bez szemrania, to po co ma
my się martwić za innych? 
Tym bardziej, że jak na po
trzeby kraju to i tak jest to 
nie wyst:irczająca liczba i o 
konkurencję możemy być spo
kojni. Z importu tet sprowa
dzają na szczęście niemodne i 
brzydkie buty. 

•. .Dlaczego nie wyrabiamy 

Listy od Czytelników 

czółenek na modnym obcasi
ku? A skąd mamy wiedzieć, 
co jest modne a co nie? Nie 
było żadnego w tej sprawie o
kólnika, a Biuro Wzornictwa 
MPL w ogóle takimi drobnost 
kami nie zawraca głowy ani 
sobie, ani nam. 

Uff... Na razie to już 
wszystko. W imieniu nas 
łódzkich, i nie tylko łódz
kich, kobiet należy tylko wy 
razić nadzieję, że wreszcie 
ktoś zainteresuje się sytu
acją panującą - jak to się 
mówi urzędowo - na odcin 
ku obuwia i coś tu zaradzL 

(wYrZ) 

Pacjenci uzupełnia,ją 
W piśmie Waszym z dnia 6 sly· 

cznta br. zostilł umieszczony list 
pracowniku Zakładów Mechanlct
nych im. J. Strzelczvka. o!>. Z. Du 
roaqa!y pt. „Lekarski gabinet u
przejmości". 

Nali!'iy podkreślić. ie wysianie 
takl~o listu byłoby rzeczywiście 
rzeczą bardzo POŻijdaną i spelnil
by on swoia rolę. qdvbv nie ma
łe ale, a mian<>wtcie: ob. Doma
gała wymienił w swojej kores;ion 
dencli lekarzy i personel pielęg
niarski, o których, zupelnie slu
smie. mówił >w samych superla
tywach, lecz ani słowa nie wspom 
nial o dr Zyqmuncle Kulbackim, 
któreqo nio dostrzeql, pomimo Iż 
pracuje on w naszym zakład•,!~ 
od 1945 roku i zasluqule na pe<W
no na szczególne wvróżnlenie '"" 
swój naprawde qleboko ludzki 
stosunek do chorych. 

O oflarnof.C'i ob, Kulbackle110 
niech świadczy fakt, że rozpoczął 
on swoja pra-:ę w naszym zakl.1-
dzie naprawdę w ciężkich warnn 
kach zaraz po wyzwoleniu, kiedy 
to islnialo ty;ko bardzo prymi
tywne ambulatoTium i rła! nie
mały wkład pracy w poo;tawienie 
tej placówki sluźby zdn>wia na 
obecnvm poziomie. Pora tym dr 
Kulbacki ccdziennle już o godz. 
6 rano rozpoczyna swót dzień 
pracv w naszym zakładzie nrzyj. 
mując wielu chorych, bez ogląda• 

nla się na fakieś normv ilościo
we l przez to często przedlui.a 
swól czas pracy zupełnie bezln· 
teresownie. 

Wobec powytsZ0!fO PTOSlmy 11· 
przetmie o zamieszczenie w Wa
szym piśmie również l"!lo listu, 
aby naprawić mimowolną krzyw
dę wyrządzoną dr Kulbackiemu, 
który cleszv się przecież syurpa· 
tią naszej z~l. jako prawdLi
wie dobry lekarz l człowiek. 

W IMIENIU PRACOWNlKOW 
Z.M, IM. STRZELCZYKA 
TADEUSZ SZYMA!'1SKI 

A oto dru11l list w tel sprawie: 
Zabieram !1105 w sprawie kor„~ 

pondcmcjl ob. Domaqały „Leka:
ski ąablnet uprzelmości". Jestem 
pracownikiem Z.M. im, J. Strzel
czyka. Wszystko ml się pc>doba· 
Io w owef kore!>pondencji pró~z 
tego, że ob. Domagała wyliczając 
uprzejmych i posiadających zau
fanie pacjentów lekarzy pomlnąl 
Jeka.na Kulbackiego. Przecież le
karz Kulbacki leczy naszych pra
cowników dawniej od wymienio
nych przez ob. Domaąałę lekarzy, 
nie jest mniej uprzejmy I cieszy 
si<: nie mniejszym zaufaniem pa
cjentów od lekar:zy Lisowskiej I 
Seraflna. 

.fOGEL 

Jakość wvprodukowane!IO !<>
waru pozostawia dużo !lo życze
nia. Klienci reklamują, że zaiM;v 
kl pękali! przy nadmuchiwaniu, 
że brak zatynek lub te~ dostarcza 
ne sa dziurawe. Niejednokrotnie 
w naszej korcspondenc'" zwracd
liśmy U\\~aq.;, żo zat?~·ki na:lze 
są Produkowane ze <byt grub:?j 
gumy, pnez co marnuje slę zbyt 
dużo tak cenneqo suro·.-ca, jakim 
jest kauczuk. K!ienCi żądaja z,1. 
hawek z c!enklci qumy, w'dlu'.T 
wzorów przekazanych przez :ias 
do przemvsht cc!c"l pnuczen1a, 
Jakie zabawki nalożv produko
wać. Zakład jednak nie stosuje 
sle ~o wymagali kllont:Sw pm. 
dukając zabawki szare i nie la
~ie, jakie są produ1row.•ne prz1>?: 
flrmv konkurencyjne, tj. w bar
wach żywych i jaskrawych As<>r 
tyment zabawek nie jest wzbo• 
gacony nowościami. 

Towarzystwo Handlu 

z3.granicznego 

„Varimex". 

Kredyty §ą 
a kiedy wreszc~e 

b~dz!e gotowa 
dokumentacja? 

Sprawa budowy Teatru Na
rodowego interesuje od lat 
wszystkich łodzi'ln. Tego roku 
przyznano na dP.lszą budowę 
kredyty w wysokości G mln. zł. 

Zasmucający jest fakt. źe 
wci:i,ż jes'.':CZ'! (a w,vgl:i,da to 
wręcz na absurd!) nie jest za
kończona„. dokumentacja bu-
dowy, IL 



Mimo mrozu 

wre praca 
na łódzkich budowach 

Jak nas informuje glów
ny dyspozytor ZBM Łódź I 
- mimo ostatnich mrozów 
- na wielu budowach robót 
nie przerwano. I tak np. na 
budowie '7-piętrowego bloku 
mieszkalnego przy ul. Piotr
kowskiej 172-180 zaloga za
trudniona jest w piwnicach 
budynku, bowiem blok ten 
nie jest jeszcze ukończony 
w stanie surowym. Podob
nie w piwnicach pracują ro
botnicy zatrudnieni przy 
budowie bloków na uJ. Za
chodniej (w pobliżu ul. Li
manowskiego). 
Pełną parą ruszyły roboty 

w budynkach, które są u
kończone w stanie suro
wym. Nadrabia się zaległo
ści pows.tale z braku cen
tralnego ogrzewania, które 
w te.i chwili jest już czyn
ne na budowach przy ul. 
Uniwersyteckiej, 19 Stycz
nia i Placu Pokoju. 

Natomiast przerwano ro
boty na wszystkich budyn
kach, gdzie niedawno wznie 
siono dopiero fundamenty. 

(Kr) 

S~ONl~A. „KASIA" Wręczenie nagród 
będzie wyglądała Jak zywa ::~r:~~0żY:::~:du jak n artystycznych i naukowych 
W specjalnym pomieszcze

niu garbarni nr 2 w Łodzi 
trwają prace przy wypycha
niu słonicy „Kasi" z Warszaw
skiego Ogrodu Zoologicznego. 
Preparator Izydor Siemie
niuk właśnie okłada matami 
słomfanymi ogromny metalo
wy szkielet. „Na warsztacie" 
znajdują się słoniowe nogi. 
Na pokrycie szkieletu słomą 
zużvto już calą furę mat. 

topolowego drzewa. Dlaczego 
właśnie topolowego? Bo jest 
trwałe a jednocześnie mięk
kie. Łeb z drzewa pokryty zo
stanie papką z gliny zmiesza
nej ze szlamkredą. 

Kiedy już cały szkielet zosta 
nie dokładnie opatulony sło
mą, wtedy naciągać się będzie 
na niego skórę. Z...o:zycia skó
ry dokona również p. Siemie
niuk. 

Już niedługo będziemy • 
mieli okazję zobaczyć na do- na uroczystym koncercie 
datku filmowym prace wyko
nywane przy wypychaniu 
„Kasi". Przed kilku dniami 
bowiem odwiedził garbarnię 
Karol Szczeciński z Warsza
wy i sfilmował preparowanie 
słonicy. 

W Zakładach Garbarskich 
nr 2 w Łodzi wypychać się 
!będzie prawdopodobnie rów-

Dziś w czwartek w związ 
k•u z 12 rocznicą wyzwolenia 
Łodzi - odbędzie się w Fil
harmonii uroczysty koncert. 

Nagrodę literaoką otrzymał 

:zm.akomity pceta i. tłumacz 
Wlodzimicrz Slobodnik, _r,la
styczną - znany m.alairz Al„ 
bin Łubniewicz, m~ 

ceniony kompozytor - Ka
zimierz Jurdziński, prof. i 
dziekan Państwowej Wyż-Do szkieletu przyczepiony 

jest już łeb słonia wykonany z - Kiedy słonica 
towa? - pytamy. 

n1ez slonia „Partyzan.ta" z 
będzie go- Warszawskiego Ogrodu Zo

Część artystyczną poprze
dzi przemówienie przewodni 
czącego Prezydium Rady Na 
rodowej m. Łodzi oraiz wrę
czenie nagrćd arlystyc7ll"l)'l:'h 
i naukowych za rok 1955. 

Na.grody naukowe otrzy
mali: prof. dr Władysław 

szej Szkoły Muzycznej a te
atralną Janina l\lieczyń.ska

Lewakowska prof. Państwo 

wej Wyż.szej Szlkoły Aktor
skiej. 15 swetrów? 

4 kg wełny• 

- Liczymy - mówią Izydor 
Siemieniuk i zastępca k:erow
nika garbarni - że gdzieś w 
i;ołowie lutego. Pracy jest Je
szcze spero. Skórę już wpraw
dzie wygarbowano, ale trzeba 
ją odpowiednio zmiękczyć. Po 
zeszyciu musi być Jeszcze od
inafowana i doprowadzona do W wynHm cnergiczn~o docho 

dzenla Komendy Dzielnicowej 
MO-Sródmieście w sprawie ostal 
nlo dokonanej kradzi.eży we!n1• 1 f ~ O 
swetrów z ZPDz. im. Ollar 1 
10 Września - iatrzvmano do dy .1n,.11.,111 

spozycjl prokuratora podejria- .z ~~ ., 
~~;z:w~KI~~f cl~A~V Aul.G~~~: . ~ , . . li . nych o kradzież ED\'V ARDA JA· I '" , 
DZIŃJKIEGO !zam. Famllifna 61. ;fttttftfi:ifaii#{ifi:i!i~~=~i:iW;iiiii:~ 

Braikowski (Politeehn:ka 

ologicznego. Naturalnie przy 
współpracy z Izydorem Sie
mieniukiem, który wypchał 
już wiele zwierząt, m. in. na- , 
szą łódzką hipopotami cę 
„Lusię". Kas. 

Łódzik.a) oraz prof. dr Kon
r::d Jażdżewski - dYT. Mu
zeUin Arctieologic7ll"lo-Etno
gra.fi=nego. 

PO"....z.ą.telk koncertu o go-
dzinie 18.30. A. 

WAŻNE TELEFONY 'Ą -. e 
Pogot. Milicyjne 253-33/ s:fif}n,.i„<flł_e?~ 1(J)\(~ Poąot. Ratunkowe 254-44 ~-O ::l.'._Q;g,;,.. rJe. !":" 

~~~~ J'j~;~rr~aMO 29~-22 DWO~C~WE .<Dworzec 15.30, 17.30. 19.30. do
Miejski ośr. Infor 359-15 Kahsk1l „Lesn_e z~w'l zwalone od lat 16 

· dy". ..Akrobaci I zon- ROl\:tA (Rzgowska 84) 
ęlerzy", „Czy wiecu• „Trzej Muszkietero-

1'11'1 ll"\1'. t'W'1ft~ że", g. 15, 16, 17, 18, wie" g. 15. 17.30. 20. 
·ie "1!:11'9' U -K• 19. 20. 21, 22 dozw. od lat 12 

g. 16, 18, 20, dozw. od 
lat 12 

Uwaga! Repertuar spo
rzadzono na podstawie 
komunikatu Okręgo
we110 Zarządu Kin 

* :;. * 
P.<\T,MIAF.NIA (Park żró 

dliska) czynna godz. 
10-18 

ZOO - czynne g. 9-16 GDYNIA (Tuwima nr 2) SOJUSZ (Nowe Złotno) 
NOWY (Wieckowskiego Program dla najmlod- „Salto mortale" I!. 17. 

15) g. 19 •• Manfred" szych: •. Gdy za.pab.Ją 19. dozw. od lat 14 Dyz· ury anfek 
sie choinki". „Historia SWIT (Bałucki Rvnek) :i"'• 
o czyżyku". „Fujarka „BOll"aczka" g. 16. 18. 

\V czasie r::>w!zjl u Janlszew-1 li W piątek, dn. to bm., o 
skleąo t Gw!eźdzlńskle<10 znale- godz. 17. w lokalu pny ul. Armil 
zlono 15 swetrów I 4 l<q welny. Czerwonej 77 odbędzie s!ę plenum 

------------·------·----·· Dzle:nicowego Kom!letu Frontu 
JARACZA (Jaracza 27) 

g. 19 „Pan Jowialski" I dzbanuszek" g. 15. 20. dozw. od lat 12 Piotrkowska l!l3. Ar
Program filmów dok.- STUDIO (Bystrzycka Hl) mii Czerwonei 53. Zgi<"'r 
oświat ... Droga w taj- „Pan Inspektor p:rzy- ska 63. Pl. Wolności 2, 
dze". ..Mistrz Niko- szedł" g. 17, 19. dozw. Nowotki 91. Rzgowska GDZIE 

ANI S.ł 
Niedzielę, 13 sty~znia wie

lu łodzian wykorzystało 
na spa<;er do lokaiu wybor
czego. 

- Chciałam sprawdzić 
swoje nazwisko - powie
działa również ob. S. (na
zwisko znane redakcji) w lo
kalu Obwodowej Komisji 
Wyborczej nr 161. 
Urzędnik obrzucił kobietę 

niechętnym spojrzeniem 
poinformował. że musi iść 
na ul. Zielną 24. 

- Przecież mieszkam obok 
- ZR~rotestowa!a. 

Nie pomogło. Następnego 
dnia udała się pod wskaza
ny adres. I o dziwo, okazało 

EST Narodowego-Widzew, na które pro 
stone są równiet o przybycie pre
zydia obwodowy.eh komitetów 
Frontu Narodowego. 

fll lO stycznia br., o 17odz. 13, 
się, że na ul. Zielnej nie odbędzie sil) złożenie wieńców 
ma żadnego lokalu wybor- przed pomnikiem <>flar hillernw

sklch, zamordowanych na terenie 
czego. byłej fabryki Bayera przy ul. Pa-

. bl2nlclclel 119. 
Rozzalona przyszła ~ po- li Polsk!e Towarzystwo Tury

wrotem do Obwodowei Ko- styczno-Krajoznawcze zaprasza 
misji Wyborczej i tu energi-1 członków i sympa!)'ków na „Czwar 
cznie ·zażądała sprawdzenia lek krafoznawczy d·zJi, 11. 17 
. slycznla. o godz. 18, z odczytem 

listy. Ec:munda Jarzyńskiego pt. „Na i
Wówczas okazało się, że 

ob. S. oraz jej rodzina znaj
duje się na liśc}.e wyborców 
wlaśnie tu. 

* • * 

starszc opisy ł.odzi" oraz projel<
r.ję filmową. 

Ił Dziś, tf. w czwartek, 17 
stycznia w czytelni Klubu TPP-R 
{ul. Nurutowlcza 281 odbędzin się 
zebranie miłośników fl)zyka rosyj
skleąo z poqadanką na temat 
„Pleśni r<>syjsklo". 

PAI'il"STW. OPERETKA 
(Piotrkowsk::i 2431 g. 
15.30 „Spiąca królew
na" (prz·edst. zamkn.) 
g. 19.15 „Czar walca" 

for", „Czy \l-ieeie, że" od lat 16 51. Gdańska 23. 
4-56, „Szczyt energety STYJJOWY (Kilińskiego AS Al. Kościuszki JS 

czny" g 16 17 Kró- 123) „Dziecko potrze- pełni stałe dyżm:·y nocne 
ESTRADA SATYRYCZ- lo•va balu"' g_' ia, 20, bu.le mllości" g. 16. 18 

NA <Traugutta nr 1) dozw. od lat Hl 20, dozw: od. la~ 18 DYŻURY SZPITALI 
g. 19.!5 ·;~prawa Ko- MLODA GWAI:DIA 'Zie TATRY (S1enk1ew1eza 102 Położnictwo:. Poles!'? 
Walskiego !ona 2) „Kala Na~" g. ~~!~• gd1i 6 A~~Y (2~a~- S7pital im. dr Maduro-

Ml,ODEGO WIDZA (Mo 14. 16. óozw. od lat 7. raz film. dok) dozw wicza. ul. Krz·=ienie
niuszki 4al e.. 19.~0 .• Z,d~fzyło się w Pa- od lat 18 · · · eka _5 •. Sród!llldde. Sta
„Panna Mallczewska ry1,u g. 18. 20, dozw. WOLNOSC (Przybyszew ro~ie1s~a i Widzew -

„PT~OKJO" rKo~rnika od lat 14 . . skiego 16) „Czerwone Szpital 1~. dr H. Wolf, 
16) g. 17 .• Za sicdmio-"MUZA (Pabianicka „t79) 1 czarne" g. 14, Hl, ul .. Laf:'.1ewmcka 34-36, 
ma i:-ói:ami" - przedst., .• Wesoły chłopak g. dorw. od lat 16 ChoJ!1Y i Ru~:la - Szpl: 
zamkmete 16. 18. 20, dozw. od WISł.A CTu·vima nr I) ta~ _im. CuriP-SJ:tlodow 

- lat 7 • „ sk1e1. ul. Curie-Skło-aa rri 7WE Al . MCzerwone 1 czarne dowskiei 15. Bałut:v -
,.,_ '../ac- rm PIONIER (Franclszkan- g. 10. 14. 18. dozw. o:l Szpital im. clr H. Jor-

. ska 31) .,Panienki z lat 16 d Pr d · 7 9 MUZEUM SZT~KI (W:ę międzymiastowej" 11. WLÓKNIARZ (Próchni- ana: ~yro m~za -. · 
ckowsk1ei;o 3o) czynne 16. 18. 20. dozw. od ka 16) .. Pasterka f Kn Ch1rur~a: Szpital Im, 
g. 14-20 lat 16 mlnlarczyk" 11.. 9. 12. ~ Rydv1t.1era. ul. Ster

POLONIA (Piotrkowska 14. dozw. od lat 7. lmtt.a 13. • W wyniku reorqanlzacfi LPZ 
Podobne wypadki miały został ostatnio reaktywowany Pol- „ ni ~Ili.I~ _.. 

miejsce i w innych komi- ski Związek Krótkofalowców, któ- ...,. l~r"Y -
67\ .,Julletta" J!t. IO, „Vivere in pace" g. Interna: Szoital Min, 
12.30. 15. 17. 19. 21, 16. 18. 2<>. dorw. od Spraw We-wnr:trz.nych -

· I b r eh Moz.' e ry będzie skupiał wszystkich rll· B . SJaC 1. WY o czy . . dlotC'leqra!Jstów lub łet amaio- ALTYK (Narutowicza 
chociaż w ostatnich dmach rów-mechaników' radiowych 1 te-1 20) „Puccini" g. 9.3:>, 
sprawdzania lis.ty. wybor- lewizvlnych, nadawców, na~tu- 11.3-0, 13.30 dozw. od lai 
ców da się tego uniknąć chowców. JX>sladaJących uprawnte- 12 „Człowiek na torze" 

1.) I nla do pracy na radiostacjach ft. 16.30. 18.30. 20.30, 
( g krótkofalowych. dorw. od lat 12. 

dozw. od lat 16 lat 14 Pób1oona 42. 
P<>Ró.J (Kazimierza 6) ZACHETA (Ze:ierska 26) Lar:vngololl'ia: Szpital 

.. Marynarz Czyżyk" g. ..Poznane noca" g. 16. im. N. Bfi.rlickiego, ul, 
IG, 18. 20. dozw. od lat 18. 20. dozw. od lat 18 Koncińskiego 22. 
7 PRZEDWIOSNIE IŻP- Oku!i~t •ka: .Szpital 

l l\fA.JA <KilińskleJ?o 17!1) romskiego 76) •• Do o- Woi_skowv. ul. żerom
„Kłamst~o Judyty" g. sta.tnieJ kropli krwi·' skiego 113 

il I PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 

WIERCENIA-i 
LOKALE 1 

POKÓJ 11 m kw.. elo- ~u l\:!lllE!!l·•[!!l5t!!l•1-l!ll!llll _________ „lll:'J! 
neczny. cześciowe wygo 
dy zamienie na wiekszv. 
Gdańska 46 m. 8 III p. 
(drugi dzwonek od dolu) 

MECHANil-\:A samoehodowego z kwalifika
cjami zabrudni od zaraz Spółd:zielnia Pracy 
„Surowiec" Piotrkm.vska 78. Wynag.rcdzen.ie 
według umowy. 203-K 

MAGAZYNIER z pełną znajomośc!ą branży 
chemicznej lub drogistowskiej ora.z kierowca 
samochodowy poszukiwa111i od zaraz. Zgło1sze
nia C'Sobi~t'? w godz. o<l 12 do 13 Narutow·cza 
nr fl6, wejśc!e C II piętro, pokój 244. 205-K 

• D ~•11dzien naprawy 
WYKONUJE 

I 
szybko i solidnie 

Powiatowa Hudowlana lSpołdzteinta 

Pracy Konserwacyjno - Remontowa 
w Łodzi, ul. KiWiskiego nr 94, tel. 231-61. 

--DWA pokoje. kuchnia z 
wygodami w śródmieś
ciu zamieniP. na trzy
cztery pokoje z kuchnią. 
Tul. 398-7-0 wewn. 4 .~o
dzina l}-15 654 G 
POKÓJ - zamlenie na 
dwa z kuchnią z wygoda 
mi. Warunki do omówie 
nia. Wiadomość Mazur
ska 30. m. 30, Książek 
(Chojny) 656 G 
POKÓJ, kuchnia w Ka
towicach zamienię na 
mieszkanie w Lodzi. O-

KURSY KSIĘGOWOSCI 
podstaw. i dla zaawan
-""Wari ych. Zapisy: Pol-, 
skie Towarzystwo Ekono 
miczn'2. Piotrkowskn 179 
godz. 13-19, tel. 221-15 

ferty pi&emne Biuro 0- KUBIAK Bohdan Lódź, 

Barbme Kaczmarek wyra.zy ws;iół

czucia z powodu zgonu Jej 

MATKI 
składa 

RADA NADZORVZA, ZARZĄD 

WSPÓŁPRACOWNICY SPOŁDZIELNI 

PRACY im. M. FORNAL.SKIEJ 
w ŁOJlZI. 

WYICWALIFIKOWANEGO palacza do kotła 
I·łorniennicowego za.angażuje F<ibryka Igid 
Dz:ewia.rskich. Reflektuje się tyJ.ko na s1iy 
fac'i1owe. \Varun.!;:i wynagrodzeni.a według u
mowy zb:orowcj w metalu do omówieni:i Y'' 
di,ial<' kadr ul. Khlińsk1ego nir 128 w godz1-
:nach od 8 do 13. 201-K I ftlERUCHOMOSCI 

~loszeń. Piotrkowska ~6 Gdańska 27 ze-ubił legit. !!!*Dl•-•iZll-llll!ll\'IBl-ID--ll!D-lllilllll:lmilll:liE\! 

I 1
4 OPONY 750X20 kom- po.d .. 595" 595 G szkolna 295-IIA 

KSIĘGOWEGO technicznego, brygad!er.a no
lowego. robotników rolnych - płaca wediug 
układu zbiorowego dla pr.acow:n.ików rolnych 

robo.tni.ków do prac tran.~portowo-ma.ga
zynowych, zatru<lni ocdział zaopat,rzenia ro
botniczego Z.P.B. im. Sz. Harnama. Zgłoszenia 
11rzyjmuk dzi&l kadr, K!lińsl;:icgo 2. 

2 TECHNIU:óW, 1 inżyniera budownictwa, 1 
kierownika budowy oraz kierowmka do cen
tralnego ogrzewania wc<i.-kan. zatrudni od 
rzaraz Łód7.kie Zjednoczenie Budownictwa 
Przemysłu Drobnego w Łodzi 1.11. Słowiań
ska nr 5-7. 193-K 

PLAC w okolicy Julia
nowa lub ul. Ła.E(icwni
ckie.i kupię. Oferty pi
semni" Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 pod -

649" 649 G 
PLAC w okolicy Kura
ka lub Elektrowni Z>ri'?r 
skiej kupic. Lódź:. An
drzeja Stru~~:l 1. L?h('lra

tnrium Analityczne, 13ie
droń Teresa. 

Plet sprzedam. f,ódź- J~OKAL- 00sklcnowy za::'---------- Dnia 14 stycznia 1957 roku zmarł na-
Zdrowie. Barska 12 __ mieni~ na pok01 z kuch CENTRALNY z,arz~d 

Przemyslu Arty młow gte przci'ywszy lat 65 nasz ukocha.ny OKAZJA! Hnrmonia - nią. Wiadomość. Rzrrow- · · ' . 
Baian (na 12 guzików) ska 29 5gg G Skórzanych w Lodzi ul. mąż I ojciec. 

--· Piotrkowska 278 ostrze- S. t P. 7.a 380 zt do sprzedania POKó.T z kuchnią w ga przed kupnem ma-
w sklepie komisowym, blokach. wszelkie wygo- nvn:v do liczenia marki l'llAI • L • • ' I. • 
Piotrkowska 78 dy Zamienic na ookó.i z .. Facit" nr 1M393 IV• a r1 a n I p I n§ n I 
FORTF.PIAN koncerto- kuchnią lub 2 z kuchnin ____ ------
wy .. Ronisch" w id<'al- w śródmieściu. Wiado- ~TF?:~GA się przed b. komonlik Sądu Powiatowego dla 
nym stanie sprzedam m0śr Próchnika 25. m. nabyciem skradzioner'O m. Łodzi. 
lub zamienię na oianino. 15. Zulicki GOl _ G <>rvtmometru marki .. Me \Vyprowadzerue zwłok nastąpi dnia 18 
Sprawa do omówknfa. "~Zl'"„.NTE z nso\)- litta" _nr fabr. 66882 w t • ~ 1 351 29 d 17 " "u""" - .... ,. s yC'.mia 1957 roku o gc;dz. 16 z kaphcy 
19 400 g mie~ciu poszukuię. rów Zak~llc1;>!:'h Mlvnarskich na Starym Cmentarzu prey ul. Ogrodo-

nnczcśnic zaknpie me- -;: Zespole Młynów w wej, o czym zawiadamiają 
I pRASA ' ble. Ewent. kosztv re- Sieradzu 594 G ŻONA, CÓRIH, ZIĘCIO'WZE 

, e . -~ go z. „o nym wejściem w śród- 1 l .ódzk1ch OkrcgowyC'h I 
SPRZEBAZ I I ~- mantu zwrócP.. Wiado- UNIEWAżNtAM zagu- WNUK i WNUCZKA. 

POMOC domowa docho I mo~ SienkiewiczMJ"~i bioną oieczatkę o brzmie ----1••--•11•11il1„lm!lll!l:S1a•ri:c:mrm1mii 
l\IASZYNĘ do szycia rę dząca ~otrzehna. Wiado- rn. · ' niu .. Włodzimierz Józe-
kawiczek pilnie spi·ze- mość. Piotrkowska 31. MIESZKANIE poskJ.2- fowicz, lekarz dentysta" JASIACZYK Barbara STYRCZ Wladysław. ul. 
dam. Zapolski'2j 82 (Choi m . .W 65-0 G powe zamienie na pokój l..ódź. Żeromskiego 3 Wdzicczna 13-2, zgubił 

U W AG A! 

Unieważnia się zagubdo.ną pieczatJkę 
o poniższej treści ny) 647 G z kuehni'I lub dużv po- l'SCIUK Stanisł'łw w!·e~ z.::{ubila le.l{itymacie służ le~itymac.ię szkolną nr 

MOTO.CYKL .. WFM"no POM~C domowa potrze kói. Gdańska_ll-29 Ruda. pow. Wieluń zgu- bową za nr 2649919 78 658 G 
bna Zacisze 4 m 9 bit świadec~wo doirza-„POW!ATOWA BUDOV\.'LANA 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
KONSERWACYJNO-REMONTOWA 

w Łcdzi ul. Kilińskiego nr 9ł 
tel. 231-61". 

wy sprzrdam. Tuwima 'l _.:_ · · POKÓJ· kuchnia. przed- łości wyd. prze'! Pań- j TYS ZER OlJ?a. Lódż, 
gara~ (Przejazd) 645 G GOSPOSIA dochodz'1.ca pokói. telefon zamienie stwnwe Liceum Rolnicze Szpitalna 3 skradziono 
RAD o k d na oodobne lub wieksze l z czes. im n dP no~zukuie pr:icy. Tel. mieszkanie w ~ró"ł-nie- w Czarnocinie legitymacje inwalidzką 
terem sprzedam. Ur?:ed 318-62. godz. 9--18 . d · "' I 

CICHOSZ Henryka Lód7. 
R7gowska 141 zin1biła bi 
!et emerytalny MPK 

209-K 

Ili 

·' 
KOPIO --P02\f0CNIK do kreden

su. kredens kuchenny, 2 
nocne szafki. 2 fotele, 2 
malc stoliki kupię. Tel. 
312-82 657 G 
::-cO"STAX" SD lub-.-.E:C
akte-Verax" nowy ku
pie. Oferty pisemne Biu 
ro Ogłosz~ń. Piotrkow
ska 96 pod „596" 

m 
ni cza 9-38 646 G sc:iu z wygo ami. ••HP. 

POMOC domowa potrze kie koszty zwni.carn. 0-
FORTF..PI! ..... ..,. koncerto- bna od zaraz. 22 Lipca fertv oisemne Biuro O
wy krzyżowy .. Becker" 50--3. wejście ul. Lioo- głoszeń. Piotrkowska 96 
sprzedam. Ujazd k. To- wa 43 605 G ood .. 618" 
maszo~a. Rokicińska 1 M•""'ZK.ANIE posklepo-

GOSPO\SIĘ naichP,tniei ...,,..., 
I PIANINO w dobrym sta rencistkę przyjmę od we dwuizbowe zamienic 

MASZYNĘ do da-:hó- 1 nie zamienię na nowy zaraz na przychodn<> do na dwa lub trzy noltoje 
wek. formy do cembro- 1 motocykl. Dzwonić tel. małei rodziny z dzie- z kuchnią. Ul. Nqwrnt 
win, pustaków i ce!(ły, 252-10 godz. 9-19 ckiem. Jlcferencie konie nr 55--2 625 G 
stół wibracyjny i inne I - - - - --- " I 
urza::lzenia kupie. orer- ~JANINO czarne kr;,y- czne. ;:,wlerc:zews dego MALŻE~STWO ooszu-
ty Riuro Ogłoszeń Piotr zowe sprzedam. Wrob- _&-_23_. _K_u_k_ll_ń_s_k_a ___ ku ie oolrniu RUblokator-
kowska 96 pod .634" lew_sklego 12-14. m. 2 KOREPETYTORA star- skiego. Wszelkie kMzty 
_______ ' ___ I_01ctro 592 G Rzego w zakresie VIII 

1 
remontu zwraC"a. Of?rly 

SAMOCHOo .. FiAL-Sim- 4 KOTLY używane wa- rx klasy szkc-Jy OJ?ólno- Biuro O!!łoszeń. Plotr
ca" 500 stan bardzo do- rzelne na narc o pojem kształcącej poszu1rnic. ko~~ka 96 ~od_,.544•_• -
brv ewent. dobry, kupi<;. ności 500 litrów sprze- Oferty pisemne Biuro DUŻY pokói zamieni<: 
Tel. 197-33, wewn. 11 dam. Wiądomośr tel. Ogłoszeń. "Piotrkowska na ookói z kuchni!\. Li-
godz. 8-14 031 G 235-53 907 G 96 ood „6Ul'I manowskiego 14, m. 11 

Uwaga, mieszkańcy 
KRAWIECKI PUNKT USŁUGOWY 

przy ul. PABIANICKIEJ 190, nale:>ą.cy do Spółdzielni 
liclów im. ST. MARTYKI w Łodzi, 

wykonuje zamówieni.a na miarO'We szycie od:z.ież:v mę;-1kiej 
i damskiej z własnych ora'Z powierz-onych ma•teriałów. Zł
kład kierowany jest pr'LCZ wybitnego fachowe.a, co gwa•ran
tuje pierwszorzędną Ja·kość wykonani2. 

I li I 

TER:tillNOWE WYKONANIE ZAMOWIEN. 
Dla wygody przed-:iębiorstw i instytucji urucho
miono si:-ecjalny d:zi.ał miarowego szycia odzie-
ż.v służbowej dla .straży pożarnej l prz.em}'Słowej 
j~k również pokrywa.nie kOŻitlchów dla ic:erow
ców oraz W<ł'Iiowników. 211-K -DZIENNIK ŁÓDZKI-m: 14 (3160} 7 
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ŁKS „umocnił się" na pozycji outsidera Dookoła Egiptu 

Paradowski 
W głosowaniu na kandydatów 

wygrał V etap 
ale postanowił drogo sprzedać swq skórę Frontu Jedności Narodu 

Zwycięzcą V etapu M!ędzynaro
dowcqo Wyścigu Kolarskiego Doo
koła Eqiptu Minla - Benl - Sue! 
(125 k::t) został reprezentant Polski 
PARADOWSKI. Uzyskał on cza• 
3.07,tt wvprzcchaJac na mecie re
prezentanta NRD Malitza 3.07.41. 

od soboty - ruch 
na lodowisku przy Al. Unii 

Drużynowi) etap wygrała NRD 
przed Rumunią I Bulgarlą - wszyst 
kle zespoły w jednakowym czasie 
S.26,59. 

Po V etapie Indywidualnie pro
wadzi Malitz fNRD), d w klasyfl· 
kacjl 7e>społowej na pierwsze miej
sce wvsuue!a s!e Rumunia. Druty
na polska spadła na czwarte miej
sce. 

I 
KLASYFIKACJA INDYWIDUAL'llA 

PO PIĘCIU ET AP ACH: 

1, Ma\itz (NRD) - 16.22,40. 2. Mo 
h3mmed Bon Ahmed (Muolto) -
16.2.1,10, 3. Paradowski (Polska) 
16.23,40, 4. Koczew IButgarla) -
16.U.40, 5. Georqlew (B't'qaria) -
16.24,40, 8. Pancek Polska) -
16.20,45, 12. Bcdvński (Polska), 
16. Grabowski (Polska). 

N areszcie mróz ścisnął I ho
keiści LKS do.czekali się 

tak upragnionego własnego lo
dowiska, brak którego dotkli
wie odczuwali. Właśnie nie 
czym innym, jak brakiem lo
dowiska tłumaczą oni między 
innymi swoje dotychczasowe 
niepowodrenia w rozgrywkach 
ligowych. 

Nie neguj<"!lly, iż drużyna 
nie posiadająca możliwości pro 

Już myślą 
o WYŚCIGU 
POKOJU 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA j K omitet organizacyjny X 
PO PII;CIU ETAPACH: Wyścigu Pokoju wysłał z:a 

1. Rur.„~nia - 49. t5.C9, 2. Bulga
ria - 49.15,14. 3. NRD - ł9.15,28, 
4. Polslra - 4!l.17,:;o. 

W czwart„k, 17 bm., kolarze wy
startują do VI <'łapu Beni - Suel
Fayoum f36 km). 

Ciekawostki 
łódzkie 
a Do rcprezentacji Polski na 

mistrzostwa świata w tenisie sto
łowym (Sztokholm 7.-JS. II!.) za 
kwa!i!il;ow!!l się, oprócz Kusiń
skiego, Roslana 1 Ar!Jacha. r,\. 
wnlcż łodzianin Supel. Pląle!Jo 
repre:entanla wyłonl ełirn'.nacja 
rnięrl•v Calińslilm z Warszawy I 
Iwacllo,,\.em z Wrocławia, która 
otlJędzie się dziś, o godz. 20 w 
sali przy ul. Tylnej 6. 

e Nowoµowstały KS „Ener
qelyka" przystępuje do pracy. 
Czynne są już sekcje: koszyków
ki, oilki nożnej. ten:sa stołowego 
i motocyklowa. W stadilllll orgd
nizacji jest sekcja szerm!e.rcza. 
Sportowcv Enerqetyki korzystają 
z salt przy ul. Tuwima 56. Tre
ninqi piłkarzv odbywa.ją się we 
wtor'.<.1 i piątki od godz. 18 do 
'.!0.30. Trenerem piłkarzy jest 
Rączko. 

El \X związku ze znacmą po
prawą war:mków atmosferycz
nych \V1'Znaczonv został nowy ter 
min mistrzostw na!clarskich Ło· 
dzi. Podawal:śmy, że mistrzostwa 
m'ałv sfe odbyć 6 bm„ ale ze 
w7g!ętlu na bruk śnł-egu, narcia
rze musieli cierpliwie czekać na 
nowe opady. Ostatecznie mlslno 
siwa rnz<'qrane ma!a być w dniach 
26-27 bm. w Dśro-dl<u sportowym 
AZS w Roąacb. Zqłoszen:a do 
mistr-ostw orzvimnio Sekcja N.tri 
clars!•~ ŁKJ>F nnv l'l. l{omuny Pa 
ryskiej 5 do dnia 19 bm. 

proszoni.3 17 federacjom kra
jowym: A.ngl'i. Belgii, Bułga
rii, Danii, Egiptu, Finla.TJdii, 
Francji, Holandii, Włoch, Ju
gosła'\vii, Luksemburg.a, Wę
g;er, Austril, Rumunii. ZSRR, 
Szwecji, NRF. W tegorocznym 
wyścigu weźmie więc prawdo
pr,dobnie udzi.al 20 reprezenta 
c.ii (lącr..nie z zespołami NRD, 
CSR, Polski). 

Do organ~za

torów vvyśdgu 
nadeszła depe
sza od kolarzv 
Syt;i, kltórzy 
również pra-
gną startować 
w naszej im

prezie. Ponieważ jednak 
postanowiono ograniczyć licz
bę startujących państw do 
20, udzi.al Syryjczyków roz.pa
t rzony będzie na wspólnym I 
posiedzeniu orga.ni7..atorów. 

Na posiedzeniu sekcji kofaT-

.skiej CSR wielokrotny =-1 
stnik i triumfator Wyścigu Po 
koju Jan Vese!y zaipow.iedział 
swój stairt w jubileuszQwym 
\.Vyścigu. 

O wszystkim 
Ili Bawiąca wraz z ekipą 

wc;gierskich narciarzy w Za
kopanem znana specjalistka 
konkurencji alpejskich Kovari 
sprawiła wielką niespodziankę 
podczas mistrzostw Zakopane
go, zdobywając tytuł mistrzy
ni w slalomie specjalnym. 

1111 W międzypaństwowym 

wadzenia stałych, systematycz
nych treningów, ma nierówny 
start w porównaniu z innymi 
uczestnikami mistrzostw, zwła 
szcza, jeśli chodzi o zespoły 
Warszawy i Katowic, dysponu
jące sztucznymi torami Jodo
wymi, ale nie sądzimy rów
nież, żeby jedynie tym dało 
się wytłumaczyć dotychczaso
we porażki !odziań. Są na
szym zdaniem jeszcre i inne 
przyczyny, może nie tak bar
dzo rzucające się miłośnikom 
hokeja w oczy, tym niemniej 
bardzo istotne. 

1\-Iamy tutaj na myśli stosu
nek kierownictwa LKS do swo 
jej drużyny hokejowej, a więc 
brak dostatecznego z:i.intereso
wania się nią I zaopiekowania. 
To prawda, iż kierownictwo 
zdobyło się na poważny wyda 
tek finansowy i przed rozpo
częciem sezonu wysłało dru
żynę na obóz, nam jednak cho 
dzi nie o to. Nam chodzi o tro 
skę i opiekę nad tym zespo
łem na codzień, a takiej opie
ki hokeiści nie zaznali i jakoś 
rtie mogą się jej doczekać. Je
śli okazywaną im troskę 
i opiekę porównać z tą, jaką 
otacza się drużynę piłkarzy, to 
równa się ,ma niemal reru. 

Brak opieki silą faktu działa 
na łódzkich mistrzów kauczu
kowego krążka w sposób de
strukcyjny i dzisiaj ten miody 
zespół. znany nam wszystkim 
z wielkiego zapału, gra z mniej 
szym zębem, sprawiając wra
żenie ptaka rozpoczynającego 

lot jakby z podwiązanymi 
skrzydłami. 

Jeśli to wszystko weźmiemy 
pod uwagę, to nie dziwmy się, 
że pozycja hokeistów łódzkich 
w pierwszej lidze, tak jak dzi
siaj przedstawia się sprawa, 
jt>st niemal że stracona. Tym 
niemniej hokeiści LKS nie 
rezygnują - postanowili oni 
drogo sprzedać swoją skórę. W porę przyszło obniżenie 

temperatury. bowiem za 
kilka dni wznowione zostaną 

po trochu 
meczu niłki ręcznej rozegra
nym w Kilonii, NRF pokonała 
Francję 35:9 (18:5). 

l!ll W nale gry pojedyńczej 
mężczyzn o puchar Pierre Gil
Jou, czołowy tenisista szwedz
ki Davidson pokonał Ameryka
nina Richardsona 8:6, 4:6, 0:6, 
6:4, 6:4. 

Erich Maria Remarque (4) -Krowa dla mnie - szepnął Steinbrenner. 
Graeber spojrzał na kobietę. Stała spokoj

nie przed grobem w swojej czerwonej spó
dnicy. Była młoda, s.Hna, zdrowa i stworzona 
do rodzenia dzieci. Nie rozumiała ani słowa 
z tego, co czytał Milller, ale wiedzi.a!a, ż~ to 
wyrok śmierci. Wiedziała, że za kilka m1nut 
życie, które tak silnie tętniło w jej żyłac?, 
ustanie na zawsze. A mimo to stała spokoi- · 
nie, jak gdyby nigdy nic, i wydawało się je
dynie, że marznie z lekka w porannym chło
dzie. 

Czas • • zyc1a .. , . . 
I CZllS sm1erc1 

(Streszcz~nio poprzednich rozdzlalów) 

Mała rosvj~ka wid. V.'a1czono o nią kilka role· 
slęcy. Po kilkakrotnym przejściu z rąk do rąk, w 
wlosco po-:-ostalv ru!ny, zcrli~z.cza i.. .• trupy. Grupą 
nie:niecklcJ żo'nlerzv odkopuJe zasypane śniegiem 
„ludz'.:'e resztki". w· pewnej chwili rozpoznają w 
zmnrz.n.f;tym trup:o oficera zo swej kompanii. 
Re:ckcgo, 1<1órv pe>'.eq' na jesieni. Dowodzącv 
irrupą ol:c!:'r k!!ie zwłoki przenieść do wsi i po
grzebać z nalei:nymi honorami. 

Żolnferzn zap~dEtią do kopania qrobu dla Relcl<~
no iedne-.'lo z przychwyconych Rosian. Więzień 
wv~rnpawszv dól odprowadzony zoslaJe w Inne 
mieiscc, qdzie z kol<'i liopie groby dla s:eblc i 
swych toworzvszy. Tvmcrnsem Niemcy Hcytują 
slc;, który któreqo więźnia ma rozstrzelać.„ 

Z domu dowódcy kompanii wyszedł podpo
ruczni';: Milller z pierwszego plutonu. Zastę
pował Rahego przy egzekucji. To absurdalne. 
ale często jeszcze zachowyv.rano pozory. Nie 
wiadomo było, czy ci czterej Rosjanie są par
tyzantami, czy nic, lecz przesłuchano ich i 
skazano jak najbardziej formalnie, choć n:e 
dano im najmniejszej możli\vości obrony. Cóż 
było zreszta do udowodnienia? Podobno mie
li brol'i. Teraz zostaną rozstrzelani z zacho
wan:em całego rytuału i w asyście oficera. 
Jakby im to w gruncie rzeczy nie był-0 obo-
jętne. . 

Podporncznk Milller miał dwadzieścia Je
den lat. Przed sześcioma tygodniami przy
dzielc-no go do tej komp,mii. Popatrzył n.a 
skazanych i odczytał wyrok. 

Graebcr zauważył, że Milcke, zaaferowa
ny, szepcze coś do ucha podporucznikowi. 
Milller podniósł wzrok. 

- Nie można tego potem zrobić? 
- Lepiej teraz, panie poruczniku. Wygod-

niej. 
-- Dobrze. Róbcie, jak chcecie. 
Milokc wystąpił naprzód. 
- Powiedz temu tam, żeby ściągnął bu

ty - zwrócił się do starego Rosjanina, który 
rozumiał po niemiecku, i wskazał na młod
szego jeńca. 

Stary przełożył rozkaz towarzyszowi. Mó
wił cicho i niemal śpiewnie. Tamten, wątły 
mężczyzna, nie zrozumiał początkowo, o co 
chodzi. 

- Prędzej! - warknął Milcke. - Butyl 
$ciągaj buty! 

Starzec powtórzył swoje słowa. Wreszcie 
młodszy zrozumiał i śpiesznie, jak ktoś, kto 
zaniedbał obowiązku, zaczął ściągać buty. 
Zataczał się przy tym, stojąc na jednej no
dze. 

„Dlaczego się tak śpieszy? - myślał Grae~ 
ber. - Chce umrzeć o minutę prędzej?" 
Mężczyzna podniósł buty i podał je usłu~

nie Milckemu. Były dobre. Mi.icke burknął 
coś i wskazał na bok. Rosjanin odstawił bu
ty i wrócił do szeregu. Stał teraz na śniegu 

spotkania ligowe przerwane na 
jakiś czas w związku z wyjaz
dem polskiej reprezentacji ho
kejowej do ZSRR. Przerwę tę 
hokeiści LKS wykorzystali na 
przeprowadzenie solidnego tre 
ningu, by lepiej, niż dotych
czas, stawić czoła najbliższym 

swoim przeciwnikom - kato
wickiemu Startowi I Podhalu 
z Nowego Targu. Oba te spot
kania rozegrane zostaną w Lo
dzi: ze Startem w poniedziałek 
21 bm„ a z Podhalem - w 
czwartek Zł bm. Przed tym je
dnak drużyna LKS zmierzy się 
w towarzyskim spotkaniu z re
prezentacją Lodzi. l\tecz ten 
odbędzie się w sobotę 19 bm. 
na lodowisku przy Al. Unii o 
godz. 18. W skład reprezentac.ii 
Lodzi wejdą zawodnicy GWKS 
między którymi poznamy rów
nież hokeistów LKS odbywa
jących służbę wojskową, a na
stępnie Sparty I Startu. 

widzę jedynie slusznq drogę 
mówi znany 

Tadeus~ 
hokeista ŁKS 
Szk up 

Uwaga! Uwaga! 
Dz i ś , w s a 1 i WD K 

o godz. 18 
SPOTKANIE 

SPORTOWCÓW 
Z KANDYDATAMI 

NA POSŁÓW 
Ta tark.ówną -

Majkowską 

Legą-Sowińskim 

Ajnenkielem 

Druga porażka 

Nie trzeba specjalnej wni
kliwości, by dostrzec, że te 
przemiany, które dokonują 
się w n!lSzym sporcie, mają 
zwiq<:ek z uchwałami VIII Ple 
num partii. Walczymy o od
nowę ruchu sportowego, o 
przywrócenie sportowi jego 
właściwego znaczenia, wal
czymy o to, by przeksztalcilo 
się podejście młodzieży d-0 
sportu, by zawodntka po po
wrocie z zagranicy koledzy 
nie pytali, ile zarobił, lecz co 
zwied.zil. 
Myślę, że uzdrowienie sto

su.nków w naszym sporcie le
ży na sercu nie tylko nam 
działaczom, trenerom i zawo · 
dnikom, ate i calemu spole
czeiistwu, a zatem te spraw11 
powinny być omówione przez 
posłów na Sejm. Z ich dzia
latnością, dziala!?wścią prz11-
szlych posłów wiążemy duże 
nadzieje na potepszenie wie
lu rzeczy w naszym łódzkim 
sporcie. Tym bardziej, że !•o 
ski o nasz łódzki sport we 
właściwym zrozumieniu nie 
widzieliśmy u dotychczaso
wych posłów. Chyba właśnie 
nowym ludziom w Sejmie w.11 
suniętym przez łódzkich wy
borców powierzymy m. in. 

Duesseldorfu 

Prosna (Kalisz) wygrywa 12:8 
Ba•wiąca w Polsce drużyna I psiz.ą riotę wśród nic:h zasJużyl 

pięściaTska Boxi.n.(': z Duessel- Homberg, który w wadze mu
dorfu (NRF) pon!osła drugą, szej w pięknym stylu pokonał 
kolejną r-orai.kę przegryw::iią<' Wasilews:kiego, Tuż za nim na 
w Kaliszu z Prosną 8:12. Zwy- le-ży posta.wić zawodników 
c!ęs;two Prosny jest n:ewątplL Prosny Grzelak.a. który zno
wie dużą niespodzianką, gdyż kautow«ł w III rundzie. M!n
w drużyn.ie niemieckie.i wal- kego i Ko.sick!ego, który poko 
czyło 3 wicemistrzów NRF - nał Gaspera. Zawiódł w dru
Homberg, Herper J Keul. żynie kali.skiej Gościniak. ktń 

Zawodnicy ry w \\'adze lekkiej ~·rzegrał 
niemieccy za- wysoko z Herperem. Jedy'lly 

prezentowali werdykt, który budzi zastrze
się, mimo poraź żenie - to przyzna.n.ie w wa
ki, dobrze. Jost dze koguc'ei ~vycięstwa Kr:v
to zespół bcjo- s.wkowi nad Prer.gi·elem. Ka
wy, walczący liszanin zasłużył najwyżej na 
na dobrym !J-0- remis. 

ziomie technicznym. Na naj!e 

sprawę Hali Sportowej, któ
ra tyle już Lat czeka na wykoń 
czenie. Osobiście jestem prze 
konany, że nasi kandydaci nie 
zawiodą pokładanych w nich. 
nadziei, że dobrze będq re
prezentować interesy Łodzi. \ 
interesy calego naszego pań
stwa. I dlatego w glosowa
niu na kandydatów Frontu Je 
dności Narodu widzę jedynie 
sluszną drogę. 

Ko!eiarz zawiadam;a 
Rada kola sportowego Kolejan 

przy DOKP w Łodzi. zawiadamia 
wszystkich swoich c7.ynnych zawo 
dników i sympatyków, że walne 
zebranie kola odbędzie się w dniu 
18 stycznia 1957 r, o 11odz. 17, W 
świetlicy dyrekcji, wejście od ul. 
Zachodniej nr 97. Z uwagi n.i 
watncść omawianych. spraw, obec 
ność wszystkich członków obo
wiązkowa. 

CZWARTEK, 17 STYCZNIA 
15.10 Utwory Daniela van 

Go~ns'a. 15.30 Dla dzieci - au
dycja słowno - muzyczna· pt. 
„Tańce i zabawy z pios:=nkami". 
16.05 (L) Konc'.?rt rozrywkowy w 
\i.rykonaniu orkiestry LRPR pd. 
Henryka Debicha. 16.50 „Ostrze
żenie" - pog. A. Putla. 17.00 (L) 
Audycja dla młodzieży. 17.15 (L) 
„Runda z pios·2nką". 17.35 (L) Za 
praszamy do tańca. 18.10 Łódzki 
dziennik radiowy. 18.33 Muzyka 
i aktualności. 19.00 Poetycki 
przegląd pr:'l!Sowy. 19.00 Koncert 
życzeń. 20.2.5 Kronika sportowa. 
20.35 Piosenki o Warszawie. 20.50 
„Diabły kapitana Van Tocha" -
słuchowisko. 22.50 Muzyka ta
neczna. 23.20 Fragmenty z oper 
Wagnera. 

TEI.EWIZJI\. 
czwartek, 17 siycznia 

Godz. 17. 1. Audycja dla dzie
ci: film pt. „Czarodziejsl<ie da
ry", film pt. „Dwie Dorotki", 
pogawędka z reżyserem, filmy 
pt. „Magiczne zabawki", ,,Słoń 
i mrówka", „Nieposłuszny ko
tek". 2. Telewizyjna kronika fil
mowa. 3. Film fabularny pt, 
,,Przygoda w Złotej Zatoce". 

w brudnych onucach, z których wystawały· 
żółte paluchy; podkurczał je, zmieszany. 

Milcke zlustrował pozostałych Rosjan. U 
kobiety zauważył futrzane rękawice. Kazał 

je dołożyć do butów. Przez chwilę jeszcze 
przyglądał się czerwonej spódnicy. Była nie 
zniszczona i z dobrego materiału. Steinbren
ner zachichotał ukradkiem, ale Mi.icke zo
stawił kobietę w spokoju. Nie wiadomo, czy 
bal się Rahego, który ze swego okna mógł 
obserwować egzekucję, czy też nie wiedział 
po prostu, co począć ze spódnicą. Cofnął się. 

Kobieta powiedziała szybko kilka słów po 
rosyjsku. 

lewej strony. Początkowo, gdy przydzielano 
go do plutonu egzekucyjnego, strzelał w po
wietrze. Ale później już tego nie robił. W ten 
sposób nie oddawało się przysługi skaza1i.
com. Inni postępowali podobnie i zdarzało 
się, że prawie wszyscy rozmyślnie chybiali. 
Egzekucję powtarzano, tak że jeńcy roz
strzeliwani byli dwukrotnie. Raz wprawdzie 
jakaś kobieta, gdy nie została trafiona, pa
dła na kolana i ze łzami w o<:zach dziękowa
ła za tę jedną czy dwie mińuty życia, które 
w ten sposób jeszcze zyskała. Graeber nie
chętnie ją wspominał. Zresztą tego rodzaju 
hist.arie już się więcej nie zdarzyły. 

- Spytajcie ją, czego jeszcze chce - ode
zwał się podporucznik Mi.iller. Był bardzo 
blady, pierwszy raz w życiu brał udział w 
egzekucji. 

Milcke spytał starego Rosjanina. 

szy. 

Ona nic nie chce. Przeklina was tylko. 
Co? - zawołał Milller nie dosłyszaw-

Przeklina was - powtórzył Rosjanin 
głośniej. Przeklina was i wszystkich 
Niemców, którzy znajdują się na rosyjskiej 
ziemi! Przeklina wasze dzieci! Ona życzy 
wam, aby jej dzieci zabijały tak kiedyś wa
sze dzieci, jak wy nas teraz zabijacie. 

- C-0 za bezczelność! Milcke wlepił 
wzrok w kobietę. 

- Ona IIJa dwoje dzieci - ciągnął dalej 
starzec. - A ja mam trzech synów. 

- Dosyć, Milcke! - zawołał Milller ner
wowo. - Nie jesteśmy spowiednikami. Bacz
ność! 

żołnierze znieruchomieli. Graeber, który 
z.nów ściągnął rękawice, mocniej ujął kara
bin. Duży i wskazujący palec przywarły do 
zimnej stali. Obok niego stał Hirscbland. 
Zżółkł, lecz stał, nieporuszony. Graeber po
stanowił celować w pierwszego Rosjanina z 

- Cel! 
Nad muszką karabinu Grat>ber widział Ro

sjanina. Był to ów starzec z broią i niebies
kimi oczami. Celownik rozcinał mu twarz 
na dwoje. Graeber obniżył lufę. Ostatnim 
razem odstrzelił skazańcowi szczękę. „Pierś 
jest pewniejsza" - pomyślał. Spostrzegł, że 
Hirschland unosi wyżej lufę i chce strzelać 
ponad głowy. , 

- Mi.icke cię widzi! - szepnął. - Opuść 
niżej! Bardziej na bok! 

Hirschland obniżył wylot karabinu. 
- Ognia - padła komenda. 

Roojanin jak gdyby się uniósł i chciał pod
biec do Graebera. Wygiął się niby postać 
odbita w krzywym zwierciadle ustawionym 
w jarmacz.nej budzie. ·wygiął się i runął w 
tył do grobu. I tylko nogi jego sterczały na 
zewnątrz. 

Dwaj inni padli tam, gdzie stali. Ten bez 
butów w ostatniej chwili poderwał ręce, aby 
osłonić twarz. Jedna dłoń zwisała teraz na 
ścięgnach jak łachman. Rosjanom nie skrę
powano rąk ani nie zawiązano oczu. Po pro
stu zapomniano o tym. 

(d. c. n.) 
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